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„Naprawa4’, „uzdrawianie' itp...
Kjaków , ? czerwca,

(T L . )  Same określenia) w z ię . ł^ e  słownictwa 
—  powiedzmy —  jakiteguś lepszego pensjona­
tu dla dorastających panienek, a ot^ioszą się 
jednak do instytucji, w  ktć ej juz cuoćby na 
zasadzie samej konstytucji ^.isiadają wyłącz­
nie lud^e dorośli. Cięgle się jako cenzurę po­
wtarza słowa starych bakałarzy: „złe obycza- 
je ’1 i Ł p., a jako remedurą na te L aki bywają 
cięgle proponowane, zalecane i obiecywane wła 
śnie owe „naprawy", uzdrawiania'* dtp.

Czy to nie jest daremny trud? I czy z dru­
giej strony naprawiacze i uzdiawiacze Hp. nie 
biorę na siebie zadania przewyższającego ich 
siły moralne i umysłowe? Kogóż to chcą na­
prawiać i wychowywać? Przecież istotnie każ 
dy z  posłów może powiedzieć o sobie, że już 
jw ó j kurs zupełnie ukończył. I może pow ie­
dzieć dalej, że —  za wyjątkiem  chyba tych 
nielicznych posłów, którzy do sejmu weszli 
z  zamiarem burzenia i niszczenia —  każdy 
dźwiga na swojem sumieniu cały ciężar odpo­
wiedzialności za los „państwa jako całości**, 
jak  najlepsi patrjoc' z Jedynki. I kto tak po­
wie, będzie m iał rację.

Pow iedzm y więc ódrazu że te wszystkie sło­
wa z dziedziny pedagogiki społecznej nie są 
niczem więcej, jak pustym frazesem, w któ­
rym  nic zgoła realnego i konkretnego się me 
mieści. —

Kwestja stoi tak: Demokracja parlamentar 
na czy dyktatura?

la m , gdzie panuje system parlamentarny, 
lam jest w ola parlamentu —  suprema lex. 
Oczywista, że ta ogólna zasada bynajmniej 
nie wyklucza takich zastrzeżeń dla w ładzy w y 
konawczej, które Jej moc i powagę zabezpie­
czają przed każdą swawolą. T e  zastrzeżenia do 
chodzą do takich rozmiarów, że w ładzy wyko 
nawczej pozostaje zawsze odwołanie się do 
źródła wszelkiej w ładzy, do samego ludu. T a ­
ki jest system parlamentarny.

System dyktatury polega na tem, że dykt? 
tor degraduje „parlament** —  zwykle mocno 
sztucznie i pośrednio zestawiony —  do roli da  
ła doradczego, a wola tego dala nikogo osta­
tecznie nie obowiązuje. Formułka będzie taka: 
Rozstrzygającą i m iarodajną jest wola dykta­
tora, ale obowiązkiem „parlamentu** jest dra- 
pować tę władczą wolę swoją aprobatę. Niech­
by lud myślał, że nie jednostka decyduje, ty l­
ko ta, niby, ludowa reprezentacja.

Faktycznie niema między tymi dwoma krań 
caioi żadnej koncepcji pośredniej. Aut— aut. 
A lbo dyktatura —  albo system parlamentarny.

A tu nagle wysuwa poseł ks. Radziw iłł no- 
Wę koncepcję. Nazyw a sysitem, jakiby pragnął 
zaprowadzić w  Polsce marszałek Piłsudski, 
„oświeconym d©mokratyzmem‘‘. Czyż ten ter 
m in-dziwoląg nie przypomina w  sposób m o­
cno drażniący owego „oświeconego absoluty- 
zn u ", którym  obdarzone było prawie całe stu­
lecie od połowy 18  do połowy 19 wieku? A  to 
jest reminiscencja niemiła, bo wiadomo, ludz 
kość wcale a wcale zbudowaną, ant zadowo- 
ną nie była tą form ą rządów, a przedew szyst- 
k>em całe „oświecenie" nie stanowiło dostate 
cznego załagodzenia „absolutyzmu**. Analogi 
czai© można powiedzieć, że „oświecenie" wcale 
oie dodaje uroku demokratyzmowi. Zostawmy

lepuej dumokratyzu w  jego ratu -a ln tj postaci, 
bez żadnych zdobiących epitetów...

Nie jesr też zupełnie jasr.em. co sobie Ks. Ra 
dziw 11 myśli, kiedy określa demokratyzm mar 
szafka Piłsudskiego przymiotnikiem „ośw ieco- 
ny“ . C zy  ten przymiotnik rozszerza, czy też 
zwęża zw ykły , śmiertelny demokratyzm? Chy­
ba tylko zwęża, względnie wprowadza go w  
jakieś osobno dla niego w yżłobione koryto, 
które nie musi być zbyt głębokie. Sadząc z pra 
ktyki dochodzi się jednak do konkluzji, że może 
uietyle sam Komendant, ile jego urzędowi i po 
zaurzędowi podkomendni zamierzali ciągle pro 
wadzić spory o kompetencje, względnie o pier­
wszeństwo między rządem a sejmem. A  prze­
cież samo założenie podstawowe systemu par­
lamentarnego Wymaga kooperacji i równości. 
Tę zasadę, już znał i głosił p ierwszy teoretyk 
tego systemu na kontynencie europejskim. Mon 
tesquieux. Dlaczego ma ten stosunek równości, 
a przeedwszystkiem ścisłego rozgraniczenia te 
renu działania wszystkich trzech władz —  usta 
wodawczej, wykonawczej i sądowej —  u ras 
ciągle podlegać wahaniom i dyskusjom, a nawet 
faktycznym wstrząśnieniom? Prawda, że sejm 
także nie mało grzeszy, ale rok o fenzyw y jed­
nak dzierży rząd, y-zględn:? jego p.rlamentar- 
ito gwardja, jedynka.

W  tym względzie trzeba z zadowoleniem po 
w itać i zanotować wystąpienie prezesa jedynki 
p. pułkownika Sławka, W  odróżnieniu od swe 
go kolegi klubowego, księcia Radziwiłła, p. Sła 
wek nie próbuje załatwiać problemu iakimś ta 
nim i efektownym przymiotnikiem. A le z całą 
stanowczością i w  tonie, który nie pozostawia 
wątpliwości co do szczerości, odżegnywuje się 
od dyktatury i faszyzmu. A czyni to w  sposób 
taki, że poprostu nie pozostawia wątpliwości co 
do w zorów , które odrzuca. Sama ..Jego Święto 
bliwość** p. Benito Mussoliniego odrzuca, a cóż

dopi >ro niozg abnego jego  naśladowcę, p. PrD 
mo di Riverę, który jest właśnie na najlepszej 
drodze, by stać się przedmiotem dykta o iry w; 
okowach —  małżeństwa...

Słusznie podkreśla p. Sławek, że Polska iuu- 
si sama znaleść swoje form y rządu, a me na­
śladować innych. Co na gorącem południu jest 
możl?vrem —  nie uda się prawdopodobnie na 
północy.

W ięc —  dobrze. N ie mamy i nie chcemy mieć 
faszyzmu i dyktatury. Pozostaje tedy to, co dó 
tychczas państwa zachodnie doprowadziło do 
rozkwitu i do rozwoju i skonsolidowania w e ­
wnętrznych sił —  demokratyzm parlamentarny, 
czysty i mesfałszowany nawet nie żadnerr —* 
oświeceniem. Zdaje się, że konstytucja, jak ona 
teraz jest napiawiona i uzupełniona kantelaml 
na rzecz, w ładzy wykonawczej, jest już dostate 
czną ochroną przed zbyt wybujałym parlamen 
taryzmem, o  ile by ten popadł z tej, czy innej 
przyczyny w jakąś skrajną demagogię. Pocóż' 
ciągle tak tajemniczo i ogólnikowo mów,ć o  ,na 
prawie i uzdrawianiu" także biednej konstytu­
cji ? Dajmyż nareszcie temu spokój i  zdejmijmy 
ostatecznie miecz Damoklesa z nad g łow y o n y  
watela, który ciągle drży na myśl o  tej operacją 
która ma jego i jegc konstytucję naprawiać i 
uzdrawiać.

Należy wątpić, czy sejm w  obecnymi skłauzie 
zgodzi się na taką naprawę i takie uzdroy ienie 
itp., o jakich marzy duża część pa ;ów  z pod. 
znaku Jedynki. Pod tym względem należy po 
prostu mówić o  szczęściu, że skład sejmu jest 
taki, że będzie umiał bronić tego, co na całym 
świecie, a także w  Polsce, jest jedyną ochrony 
praw obywatelskich i jedyna ostoją państw —> 
prawdziwego i niesfałszowanego parlamen tary 
arau, zasadzającego się na pełnem ludowładz* 
twie.

Fundamentem zasadniczej ustawy odrodzo­
nej Polski musi pozostać, ażeby też Pobka s# 
ną i niezachwiana pozostała, zdanie lapidarne:1 
„W szelka władza w  Państwie pochodzi dd 
ludu".

Trudności koalicji weimarskiej
Berlin, 1 fi P ń T . Doniesienia gazet lew ico­

wych szczególnie „Vorwaertsu‘‘, że prezydent 
Reichstagu Loebe mial wypowiedzieć się na 
audiencji u prezydenta Hindenburga z? możli 
wością utworzenia t. zw. koalicji weimarskiej, 
wywołało pewne zadowolenie w  kołach nie- 
miecko-narodowych, którzy wyraża .ą nadzie­
ję, że tego rodzaju stanowisko socjalistów ut-u 
dni utworzenie nowej koalicji rządowej. Jedno 
cześnie „Taegbche Rundschau** zbliżone do 
ministra Slresemanna zamieszcza notatike, w 
której ironizuje koncepcje t. zw. koalicji wei­
marskiej

Berlin, 1 6 P A T . Pisma tutejsze donoszą,

że prezydent Reichstagu Loeue po audjencjl 
u prezydenta Hindenburga odwJ ’  J ł ihoregc 
dotychczas ministra Stiesęjnanna i odbył z  
nim rozmowę o kwesijacb poi i tycznych. D »e t  
niki stwierdzają, iż p. Loebe nnai się inform o 
wać o tem, czy minister Stre»enann zgodziłby 
się wejść jako minister fachowy do gabinetu 
do matej koalicji weimarskiej ni© obejmujące; 
oficjalnie niemieckiej partji ludowej. Mmłsifei 
Stresemann miał na to oświadczyć, ż© jako 
pi zewodniczący stronnictwa nie m ógłby wejść 
do takiego rządu, w  którego utworzeniu stron 
metwo jego jakc- takie nie białoby oftcjahw 
udziału.

Odprężenie w konflikcie Rz>m-belgrad
Przyjazny ton nowej noty włoskiej d o  rządu S. H. S.

Wiedeń, 1 6 P A T  W edle doniesień „M itiag 
Z tg“ z Belgradu, wręczono wczoraj posłowi 
wloskięmu w Belgradzie dla rządu jugoslowiań 
skiego nową notę, domagającą się satysfakcji 
za ‘ antywłoskie demonstracje. Nota ta utrzyma 
na jest w thnie przyjaznym  i wyraża nadzieję, 
żo żadne dalsze wypadki tego rodzaju nie na­
ruszą przyjacielskich stosunków pom iędzy

oboma krajam i.
Odpowiedź jugosłowiańska na notę pow ył- 

szą zredagowana zostanie w c.iągu dnia d^sie j 
szego. Ze względu na przyjazny ton noty w io  
ski©j przypuszcza się tu ogólnie, że Jugosławja 
speini życzenie W łoch  bez naruszenia MW,* 
godności narodowej.
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Sprawa uniewazniena mandatu 
posła Bittnera (komun.)

Yvarsz iwa. 1. 6. (Sin) Na wstępie azisiojszego 
plenarnego posiedzenia sejmu poseł Zw ierzyń­
ski (KI Nar.) w  imieniu komisji regulaminowej 
zdawał sprawę z wniosku po^ła W acława Bitt­
nera (Cli D ) i towarzyszy w  sprawie unieważ 
nienia mandatu posła Henryk-; Bitnera z  frakcji 
InMiiUniotyw/nej. Wspomniany wniosek m. in. 
oowoazi. że  poseł H. Bitner wybrai y  z okręgu 
miasta Łodzi, nie posiada biernego prawa w y- 
fcoiczego i przeto nie mógł być wybranym na 
posła, tei.ibardzieo, że na mocy wyroku sądu 
okręgowego i apelacyjnego w  Lublinie ukarany 
by ł za działalność antypaństwową na 4 lata cie 
żJriego więzienia. Komisja regulaminowa stwier 
dz3a ,że wniosek został zgłoszony formalnie i 
jednogłośnie proponuje Sejmowi o  przekazanie 
Sprawy ważności mandatu posła H. Bitnera 
Sądowi Najwyższemu, który jedynie jest kom­
petentny w  tej sprawie. Poseł W  alnyckij w  i- 
towem.u Selrob lew icy ostro protestuje przeciw 
kwestionowaniu mandatu posia H. Bilnera, za 
maczają^, że jest to już trzecia z rzędu sprawa 
wydalenia przedstawiciela rewolucyjnych robot 
róków z Sejmu.

Marsz. Daszyński przerywa m ówcy: Batdzo 
proszę osłabiać argumenty prawne referenta 
[rzeczowo, a nie operować obelgami.

Również poseł Roguckyj (Ukr.) oświadcza, 
fte klrb jego będzi^ głosować przeciw wniosko 
Wł komisji.

Następnie sprawozdawca poseł Zwerzyński,' 
pomija iąc zarzuty polityczne przypomina, że 
pod względem formalnym komisja inaczej po- 
■fegić nie mogła, i że przyjęcie jej wniosku nie 
•oznacza bynajmniej jeszcze wydania posła. Na 
tern dyskusję nad tą sprawą wyczerpano, przyj 
amtąc wniosek komisji regulaminowej w  cało- 
«dL

Z kolei przystąpiono do dalszej debaty nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa.

Niedźwiedzie i wilki... w Sejmie
Mowa posła Szakeryka.

Dyskusja ta, mało ciek iwa, bo utrzymana w

Wiedeń. 1. 6. PAT. Prasa wiedeńska stwier 
dza, że stosunki polskolitewskie doznały niebez 
piecznego zaostrzenia z powodu proklamowa­
nia Wilna stolica L itw y. „Reichspost" zauważa 
że  żmudne rokowania polsko-litewskie zostały 
tym  krokiem Waldemarasa poważnie zagrożo 
ne.

Współpracownik dziennika „Reichspost" Ka­
rol Boegholm miał przed ogłoszeniem dekretu 
Waldemarasa rozmowę z ministrem Zaleskim 
na temat stosunków polsko-litewskich. Oświad­
czenia ministra Zaleskiego nie są nie aktualne, 
ponieważ przedstawiają zasadnicze stanowisko 
rządu polskiego w  kwestji wileńskiej. Aby za­
spokoić L itw ę — powiedział minister Zaleski —  
pójdzemy w ustępstwach tak daleko, iak tylko 
w ogóle jest możliwem. Polska gotowa jest o- 
tworzyć tak wielką strefę graniczną, aby L i­
twini mogli przybywać do Wilna i okolic bez 
paszportów. Następnie gotowa jest Poiska ure 
gulować stosunki pocztowe i telegraficzne, jako 
,t*ż lokalną komunikację graniczną w  myśl ż y ­

czeń litewskich.

ramach śd& e fachowych, doznała n iezwykłego 
wprost jrozomaiceiua w  postaci przemówienia 
posła radykaloo-ukraińskiego DonyLiwa Szeke 
ryka. Poseł ten, oddawna już zwraca powsze­
chną uwagę w  Sejiiik swym  oryginalnym stro-; 
jem huculskim. Niemniej oryginalne było też je­
go  dzisiejsze przemówienie. W yw o ływ a ło  ono 
chwilami tak huczną wesołość, jakiej me wi­
dziano jeszcze w  parlamencie polskim. Posło­
w ie zataczali się wprost od śmiechu, a nawet 
poważny zazwyczaj, marz. Daszyński mógł z 
trudem tylko powstrzymać się od śmiechu. P o  
seł Szekeryk omawia bolączki ludności hucul­
skiej i w yw odzi przytem (dosłownie wedle ste 
nogramu): W ilki i niedźwiedzie sprawiaja w iel 
kie szkody w  stadach. Jest rozporządzenie, że 
nie wolno zabijać niedźwiedzicy od dzieci. Hu 
cuł więc musi się ubrać elegancko, pójść z w i 
zytą do niedźwiedzicy i spytać ją, czy ma dzie 
ci. W ięcej dbacie o tłuste wilki, niż o dobro 
niedźwiedzi. Jeżeli już minister chce koniecznie 
rozmnażać niedźwiedzie, to niech sobie je spro 
wadzi do W arszawy. M y tam za nimi płakać 
nie będziemy. Cesarz austriacki i cesarzowa 
trzymali niedźwiedzie w  Schónbrunnie i w y  so­
bie możecie je tutaj trzymać. Dawniej mieliśmy 
pistolety, nabijane prochem i papierem, odstra­
szaliśmy niemi niedźwiedzie. Teraz ukazał się 
zakrz używania tych pistoletów. Pasterz więc 
musi zdjąć czapkę przed niedźwiedziem i prosić 
o amnestię dla swego stada. (Huczna wesołość). 
Dekret nie uchroni lasów od eksploatacji, choć 
by za każdym drzewem siedział nietylkalny 
niedźwiedź.

W  dalszym ciągu, mówiąc o regulacji granicy 
polsko-rumuńskiej, w yw odzi mówca: W  pew­
nym momencie, gdy deszcze zalewa rzeki oka 
żuje się, że wieś nasza jest już po stronie ru 
muńskiej i w ładze rumuńskie ściągają podatki I 
zaległości z zeszłego roku wraz z karą za zwło 
kę ( ! ) „  jakkolwiek wieś nasza była w tedy je­
szcze przy Polsce. Zmiana w ładzy na skutek 
regulacji rzek i deszczów odbywa się u nas wie 
lok ro tnie.

Przemówienie posła Szekeryka podobało się 
ogólnie, zewsząd też odbierał on gratulacje.

W  trakcie dyskusji zabrał też głos minister 
rolnictwa p. Niezabytowski.

Takżt i wobec żądań mniejszości Litewskich
p. minister Zaleski zapowiedział jaknaidalej idą 
ce ustępstwa. Polska pragnie zabezpieczyć ist­
nienie państwowe L*tw y i p rz j czynić się do te 
go ze swej strony. W  tej myśli został zapropo 
uowany rządowi kowieńskiemu pakt o  nieagre 
sji. Odmilitaryzowaniu srrefj wileńskiej sprzęci 
w ił się p. minister Zaleski, a to dlatego, iż stre 
fa ta jest ta wąska, iż odmilitaryzowanie jej 
otwarłoby nietylko granice zachodnie wobec L i 
tw y, ale także i granice wschodnie wobec Rosji 
sowieckiej.

Minister w yraził wobec przedstawiciela 
„Reichspostu1' nadzieję, że porozumienie nastą­
pi w  drodze bezpośrednich rokowań, bez odwo 
ływama się do L igi Narodów. Jest on jednakże 
gotów  pójść do L igi Narodów i wogóle obrać 
wszelkie możliwe drogi, które doprowadziłyby 

do pomyślnego rozwiązania sporu.

R o w m l n i p  Im D i n i "

Louch ur r -  uidistreh skarbu?
Paryż, 1 6 P A T . Ze źródeł nieoficjalnych? 

donoszą, f e  były ininister finansów LoucLei 
obejm ie po ministrze Fallieres tekę skarbu. 

Deputowany Oberkirch ma być m ianowany 
podsekretarzem sianu w  Ministerstwie Z d ł a ­

wią, a Jate podsekretarzem stann dla spraW 
wychowania fizycznego. Utworzenie minister 
słwa lotnictwa zostało odroczone,

Proces speców
Moskwa, 1 6 PA T . Tass donosi, że w  proce 

sie szachtyńskim zeznawał wczoraj AntonoW 
naczelny inspektor kopalń, y/yiperając się 
wszelkiego udziału w  organizacji kontrrewolu­

cyjnej i zapierający się, jakoby m i' wypłacano 
wynagrodzenie. Po zeznaniach świadków m u­
siał jednak Antonov. przyznać się ao w iny.

 o------

Traktat trrecPo-włoski
Angora, 1 6 P A T . Agencja Anatolijska do­

nosi: Podpisany onegdaj w  Rzym ie traktat tu 
recko-wioski neutralności, koncyljacji i postę 
powania prawnegc składa się z pięciu artyku­
łów i protokołu. Traktat obowiązuje ra  5 lax 
i może być przedłużonym na następne 5 lat 
jeśli nie zostanie wypowiedzianym na 6 mie­
sięcy przed wygaśnięciem, Protokół ustała pro 
ctdurę pojednawczą postępowania prawnego. 

 o—

Wizyta Wysokiego Komisarza 
Egiptu w Jerozolimie

Jerozolima 1 6 Z A T , P rzybył tu wysak! ko­
misarz angielski w  Egipcie lord Lloyd. Zamie 
szkał on w  apartamentach rządowych jako 
gość wysokiego komisarza marszałka Plumera. 
Lord L loyd  zamierza również zwiedzić stolice 
Transjordaiiji Ammon.

Dwa dni spoczynku w nowojor­
skim przemyśle odzieżowym

Now y Jork, 1 6 Z A T . W  nowojorskim prze­
myśle od zitzow yn , w  którym  zatrudnionych 
jest 35.000 robotników wprowadzony został ptę 
ciodniowy tydzień roboczy. W  przemyśle odzie 
żowym  w  N ow ym  Jorku zatrudnieni są prze­

ważnie robotnicy żydowscy, którzy korzystać 
będą obecnie z dwóch dni odpocz3Tnku soboty 
i niedzieli. Związek zawodowy prowaził ener­
giczną akcję dla wprowadzenia pięciodniowego 

tygodnia roboczego. Akcja ta popierana bylb 
również usimie przez żydowskie koła ortodo 
ksyjne w  Ameryce.

Ateny, 1 6 P A T . W  Koryncie odczuto wczo 
ra j trzpien ie ziemi,

Oświadczenie min. Zaleskiego.
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Sytuacja kredytowa
f r a k  gotówki W mnlejszycn przedsięb.or sinacłt. —  W ysoKa stopa procentowa w pry-

obrocie.watnym

Sytuacja kredytowa w  wielkim  przemyśle, 
-•raz w  poważniejszy cii lirmaeh handlowych - 
swykazuje pewną poprawę. P rzyssać  lo należy | 
poczęści zwiększeniu kredytów dyskontowych j 
[przez Bank Polski w pierwszych dwóch deka­
dach m aja z 499 mdj. do 545,5 milj., czyli o 
16,4 m dj. poczęśei zaś dość znacznemu dopły- 
iWowi kapitałów zagranicznych, oraz .zmozo 

działalności kredytowej banków pryw a- 
fetych, które przyjm ują do dyskonta bez tru- 
jdkmści weks);  z  terminami dłuższemi, tj. od 
{6 do b mieUęcy o de pochodzą od pierwszo- 
tzędu/ch klientów.

Natomiast mniejsze przedsiębiorstwa prze 
myślowo-handlowe odczuwają w dalszym 

e ągu dotkliwy brak gotótwki,
Co tłumaczy się: 1) unieruchomieniem więk- 
STycn jtapUałów w  towarach zagranicznych w  
związku z nadmiernym importem w przede­
dniu waloryzacji ceł, 2) # Wzmożonem zapo­
trzebowaniem handlu na gotówkę potrzebną 
do Uiegu!uwania wielkich jeszcze a dotychczas 
nie zapłaconych należności za w yżej v rspo- 
nmiany towar, 3) silniejszym popytem na kre 
dyty  ze strony rolnictwa na pokrycie zakupio 
nycL z  początkiem wiosny narzędzi rolniczych, 
koni, nawozów sztucznych, nasion etc., oraz ze 
strony pi zemysłu, zwłaszcza sezonowego ize 
względu na zwiększoną produkcję, 4) licznemi 
płatnościami podatkowemi.

Ponieważ banki weksli długotęim inowych, 
a nawet po części krótkich, mniej znanym tir j 
mom dyskontować nie chcą, szuka wielka część j  
materjału wekslowego lokaty na rynka pry w a 
taym, wskutek czego utrzymuje s-ę tam —  o- ■ 
prócz przejściowej zniżk' siawek za dobry ma I 
terjał wekslowy w Łudzi —  nadal stosunkowo : 

wysoka stopu procentowa. 
Pierwszorzędne weksle dyskontują bowiem j  

prywatnie na 1 i pół i 1 i trzy czwarte procent, j 
drugorzędne na 2 —  2 i pół proceni, a gorsze 
u& 2 i pół —  3 i pół procent w  stosunku mie­
sięcznym. —

Dyskonto w banitach prywatnych waha się 
m iędzy 10 —12 procent, a stopa procentowa w  
Banku Polskim wynosi nadal od. dyskonta we 
ksli 8 procent, od zasiawu papieiów  wartościo­
wych y proceni rocznie. Dla porównania po­
dajem y stopy dyskontowe banków em isyjnych 
w  innych państwach: Francja i Szwajcaria 
3 i pół procent. Szwecja 4, Anglja, Belg ja. Ho 
landja i U, S. Federal Res. Bank w  New  Jor

ku 4 i pół, Czechosłowacja, Danja, Hiszpania 
.laponja i Turcja 5, Ncrwegja 5 i pół, Gdańsk, 
Rumun ją, W ęgry, W łochy 5 A  us Ir ja  6, Jugo- 
slawja, Łotwa i Niemcy 7 procent.

W kłady w  bankach prywatnych wzrastają 
w  dalszym c ią g i, dzięki czemu instytucje te 
m ogły zwiększyć ruch w działach dyskonto­
wych. Pożarem dość znaczną aktywność w y  
kazują działy: inkasowy i walutowy, a wsku­
tek zleceń zagranicznych, w  ostatnich tygo ­
dniach również dział akcyjny. Liczba piote- 
stów przy wekslach przyjętych do Inkasa je­
szcze bardziej wzrosła, (natomiast przy w e­
kslach zdyskontowanych wskutek ostrożnej 
polityki k iedytow ej banków dość znaeżnie spa 
dła.  —

Stan wkładów w bankach państwowych ©- 
prócz Pocztowej Kasy Oszczędności wykazał 
w  poprzednim miesiącu spadek. W k łady w  
Banku Gospodarstwa Krajowego zm niejszyły 
się bowiem w  ciągu kwietnia —  po rekoido- 
w ym  wzroście w  marcu —  o przeszło 10 m i- 
Ijonów, do 383 m ilj. złotych, a w  Państwowym 
Banku Rolnym  o 1,3 do 44,3 m iljonów  złotych, 
(w k łady terminowe wzrosły o 12,7, natomiast 
rachunki czekowe spadły o 14 m iljonów  zł.). 
Ogólna suma oszczędności w P . K. O. wzrosła 
w  ciągu kwietnią o 3.524,302 złotych.

W  najbliższym czasie uruchomionym bedzie 
w  P. K. O, dział ubiezpieczeń na życie. Na osta 
tnim posiedzeniu rady zawiadowczej w  PKO  
uchwalono w ydzielić na kapitał zakładowy 
tego działń z fanduszóy własnych kwotę 2 mil. 
złotych. Na posiedzeniu, tern postanowiono 
również -normy pożyczek lombardowych pod 
zastaw papierów dywidendowych podwyższyć 
do wysokości 5.0 proc. ich wartości giełdowej, 
obniżyć, stopę procentową od pożyczek pod za 
staw papierów państwowych i akoyj Banku 
Ifolskiego na fi Procent w  stosunku rocznym, 
i obniżyć prow izję od zleceń giełdowych przy 
kwitach ponad 1000 złotych na jedną czwartą 
procent; przy zachowaniu dotychczasowej sta 
wici pól procent od kwot niższych.

Stan wkładów oszczędnościowych w  kasach 
oszczędności zrzeszonych w  Związku Polskich 
Kas Oszczędności we Lwowie, działających na 
terenie województw: krakowskiego, lwowskie 
go, śląskiego; stanisławowskiego i tarnopolskie 
go wynosił na dzień 30 kwetnia r. b. złotych 
140,9 m iljonów. czyli wzrósł vv ciągu kwietnia 

,o 7,2 m ilj. złotych.

ROZMAITOŚĆ:

Przyszłość ludzkości
Sędziwy sir O liyęr Lodge, jeden z najw ięk­

szych fizyków  Anglji, stał się ostatnio spiryty- I 
stą, lecz m im o io uehudzi Lodge za najw ięk- 1 
szą pov agę na polu nauki. W  rozmowie z pe 
wnvm  angielskim dziennikarzem wypowiedział 
Lodge swe poglądy na przyszłość ludzkości:

—  Jestem optymistą; —  oświadczył sir O li- 
ver Lodge, —  wierzę w  to, że przyszłość ludz­
kości będzie znacznię wspanialszą, n.ż to' sobie 
może wyobrazić pisarz o największej fantazji. 
Dopiero teraz ludzkość odkryła ziemię. Z  po­
wodu wielkich postępów techniki ziemia stała 
się dopiero teraz jednością. Dziś są nam New 
Jork, San Francisco i Pekin znacznie b lższe 
mi, niż przed 50 laty był nam, Londyńczykom, 
Paryż. A le rozwój nie zatrzymuje się na samej 
tylko naszej planecie, albowiem  teraz dopiero 
zaczynamy sobie zdawać sprawę z tego, że są 
w  kosmosie inne światy, które, być może, sto­
ją na wyzszym  poziomie, niż nasza ziemia. 
Świat eteru stanął przed nami otworem. Je­
szcze dokładnie nie znamy jego istoty, ile  jnż 
teraz zdołaliśmj go na tyle ujarzmić, by fa ­
lom jego powierzyć muzykę, śpiew i głos ludz 
ki. Tysiące lat żył człowiek, nie zdając sobie 
sprawy z tego, że ży je  w morzu eteru. Dokąd 
aa* ten rozwój doprowadzi —  trudno dzisiaj

już przepowiedzieć.
Ży jem y w  okresie przejściowym. Dlatego 

panuje teraz nastrój gorączkowego oczekiwa­
nia i niepokoju Fesymiści widzą w  tem sym­
ptom uwiądu starczego, ale ja mam wrażenie, 
iże ludzkość była dotychczas tylko dzieckiem, 
i  a dopiero z nade jściem trzeciego tysiąclecia 
wkroczy we fazę dojrzałości.

Miljoner* Który chciał zako­
sztować rozkoszy więzienia

Am eryka jesl krajem  niemożliwości nic więc 
dziwnego, że znalazł się tam miljoner, który 
chciał dowiedzieć się, jak się ży je  w© więzie­
niach. T ym  ciekawym człowiekiem jest 23 lata 
liczący syn bogatego nowojorskiego kupca Har 
ry Taylor. N ie mógł się dostać do więzienia 
drogą legalną tj. na podstawie wyroku zasądza 
jącego w ięc dostał się zapomocą podstępu. Oto 
zakupił sobie sznurową drabińę, zapomocą któ 
rej dostał się do magazynu, gdzie się przecho­
wuje więzienne kaftany. Przebrany już jako 
więzień przeczekał w  tym magazynie całą noc 
i nad ranem wmieszał się do grupk więźniów, 
wyprowadzonych pr?ez dozorców na roboty. 
Można' sobie wyobrazić , zdumienie dozorców, 
gdy skonstatowali, że ma ją ci iedńego więźnia 
więcej. A le  z Lego zamieszania skorzysta? je ­
den z niebezpiecznych włamywaczy, który miał 
jeszcze odsiedzieć 12 lat i uciekł. Taylor był

Havelock Ellis, sędziwy uczony angielski, w jr 
dał niedawno ciekawą książkę p. t. „Taniec żs 
cia“ . A  w ięc życie jest tańcem, a czasem taniec 
jest życiem Jtfzadko jednak można te bombasty. 
czne siowa zastosować do tanecznych produ* 
kcyj. Czasem jaw i się balet Bodenwieser, ałbc 
Claire Baurow stanie na pograniczu naprawdę 
wielkiej setuki.

Stara nasza znajoma p. M aryla Gremo nie o- 
siągnęła ccprawda jeszcze tych w yżyn , ale z  
każdym rokiem do nieb. się zbliża. Ostatni jei 
występ był tego najlepszym dowodem.

Nie jest już p. M a-yla cudownem, słodkien 
dzieckiem, nabrała dużo ciała, ale zachow ali 
dziecięcą filuterność, wdzięk i zwinność. Bar­
dzo miłą była zw łaszcza drugt część progratm 
zatytułowana „zabawki". Pyszne by ły  „lalki 
Straussa", bajecznym „bąk" Poidiniego, aie też 
i ,kotka" Gruenfelda i „Pa jac" Poldiniegt nader 
miłe pozostawiają wrażenie Nielicznie niestety 
obecne dzieci szczerze się uoawiły, a Śmiechom 
dziatwy tow arzyszyły  pełne zrozumienia u* 
śmiechy starszej dziatwy.
Pewne zastrzeżenia mogłem tylko mieć do pier 

w rze j części programu. „Łabędź" ram przez się 
ładny, nie był wcale łabędziem, a numei zatytu 
łowany „polskie tańce", daje nam tylko jeden 
taniec, odtańczony yptrawdzie z n iezwykłym  
temperamentem, ale pocóż ten ekshibicłonizir 
nagości? Nie jestem skromnisiom, ale każdy ta: 
niec ma chyba swój charakter, którego nareżj 
strzec.

Na zakończenie dała nam p. Maryla Gremo 
„G avotte“ , „Cancana" i symboliczne ujęcie r 
1°2S, wywołu jąc entuzjazm licznie zebranej pu­
bliczności. A  publiczność jest nienasyconą i do 
maga się w ciąż naddatków.

Na szczególną wzmiankę zasługują pomysło­
w e  i piękne kostiumy według sziciców Witolda 
Małkowskiego. fX.)

szczęśliwy, albowiem teraz mógł całkiem spo­
kojnie studjować życie więzienia. T a  sielanka 
trwała przez kilkanaście dni, a w  międzyczasie 
Taylor zap-zvjaźnił się z więźniam, którzy 
mu mnóstwo ciekawych opowiedzieli ep>zo- 
dów. Niedługo trwało jednak „szcjęście" T a y ­
lora, albowiem pewnego dnia nrzystąpił do nie 
go w łam ywacz o herkulesowej sile i zażadał 
by natychmiast wypowiedział się, kto z w ięź­
niów jest pierwszym pod względem znacze­
nia i powagi. Taylor wypowiedział się za new- 
ńym bokserem, za co otrzymał taki© cięgi, że 
musiał pójść do szpitala. Od tego czasu nie od­
czuwa iuż chyba Taylor w*ęc^j tęsknoty za ł ]  
ciem więzlennęn
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Codziennie nadchodzą do Centralnej K om i­

sji Szeklowej w  Krakowie pieniądze oraz spra 
iwozdania z akcji szeklowej z większych lub 
mniejszych miejscowości, co jest dowodem 
Zrozumienia ważności szekla w  naszej dziel­
nicy. —

Centralna Kom isja Szeklowa, chcąc zapew­
nić naszej dzielnicy uzyskanie pełnego kontyn 
gen tu, zwróciła się do Egzekutywy światowej 
Organizacji w  Londynie z prośbą o przedłużę 
nie akcji szeklowej. Egzekutywa londyńska 
telegraficznie zarządziła przedłużenie akcji sze 
kłowej do 17 Bm. włącznie.

Towarzysze! Zyskaliśmy na czasie! Pełne 
flwa tygodnie stoją nam jeszcze do dyspozy­
c ji dla akcji szeklowej. Jeszcze dwa tygodnie 
musimy akcji szeklowej poświęcić!

T e  dwa tygodnie, które uzyskaliśmy z powo 
du przedłużenia akcji szeklowej, muszą przy 
n ieść. odpowiednie rezultaty.

N ie chcemy teraz osiągnąć, ale przekroczyć 
kontyngent.

W  okresie do 17 czeiwca br. musimy po­
dwoić nasze dotychczasowe wysiłki. Musimy 
osiągnąć podwójną ilość szeklowców, jaką do 
jychczas osiągnęliśmy.

W zyw am y tedy wszystkich sjonistów, orga 
ijlzacje kobiet i m łodzieży do intensywnej pra 
Cy na rzecz szekla.

Podwoić dotychczasowe wyniki akcji szeklo 
w e j w  nasizej dzielnicy to nasze hasło!

CentraBna Komisja Szeklowa na zach.
Małopolskę i Śląsk w  Krakowie.

Ostatnie dwa tygodnie akcji 
szeklowej

SjoniścU

Akcja szeklowa w  Krakowie wykazuje dotąd 
bardzo słabe wyniki. Z  nałożonego kontyngen 
tu 5000 szekli odprowadzone dotąd zostały do 
Lokalnej Kom isji Szeklowej pieniądze za zale­
dwie 1000 sprzedanych szekli.

Na skutek polecenia Centralnej Komisji Sze 
kłowej przedłużamy akcję szeklową w Krako 
w ie o dalszych 15 dni tj. do dnia 15 czerwca 
br. Do tego jednak terminu musimy sprze­
daż szekli w' Krakowie bezwzględnie zakoń­
czyć.

W szystkich Towarzyszy, którzy otrzymali 
bloczki szeklowe upraszamy o najintensywniej 
szą rozsprzedaż tychże, wszystkie Organizacje 
i Grupy Sjońskie w zyw am y do najusilniejszej 
pracy w  ciągu ostatnich dwóch tygodni. P a ­
miętajmy, że od wyniku akcji szeklowej zależy 
znaczenie Organizacji Sjońskiej, a od rezulta­
tu nieznacznego wysiłku każdego z nas uza­
leżniona jest podstawa finansowa Egzekuty­
w y  Londyńskiej.

Towarzysze! Nie bagatelizujcie akcii szeklo- 
w ej!

Sprzedawajcie szekle?

Lokalne Kom isje Szeklowe 
%. w  Krakowie

2 TE A TR U , LITERATURY 1 SZTUK?
—  Z  T E A T R U  ŻYDO W SK IEGO . Dziś o  godz. 

8*15 wieczór po raz pierwszy w  Krakpwie „Be- 
rele szapadmik", znakomita operetka komiczna w  
S aktach z tańcami i śpiewami, Freimana. W  ope­
retce te] bierze udział cały zespół, a w głównej 
ro li ulubiona artystka p. Regina Zueker. Jutro 
w  niedzielę pop. na ogólne żądanie „Matka św ia­
ta", melodramat w  4 aktach, wieczór „Berele sana  
dnik“.

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO . W yjąt­
kowe* powodzenie, jakie zdobyta sobie „Simona‘‘ 
i  „Ładna historjn" skłania dyrekcję do utrzyma­
nia tych sztuk na repertuarze bez przerwy przez 
dni najbliższe. „Simona" grana będzie dziś w  so­
botę i w  poniedziałek, „Ładna historja" jntro w  
niedzielę wieczór, i we wtorek. W  niedzielę popo­
łudniu „Mamusia" Hirszfelda.

—  ADA SARI, najświetniejsza współczesna śpiewa 
czka polska, po triumfach w  Ameryce, gdzie w  ol­
brzymiej sali „Carnegie Halle" w N. Jorku liczna pu 
biiczność (4.000 osób), wprawiona jej śpiewem w  nie 
bywały entuzjazm, zgotowała naszej znakomitej ar­
tystce nader gorące przyjęcie, wystąpi w Krakowie 
z Jedynym koncertem we wtorek, 5 bm. w  Starym 
Teatrze.

—  II. M IĘDZYNARODOW Y KONGRES AKTOR­
SKI rozpocznie swe obrady 18 bm. w  Paryżu. W  
kongresie weźmie udział cały szereg państw, m. in. 
1 Polska. Na porządku dziennym stoją sprawy natu 
ry artystyczno-zawodowej i socjalnej. 
R E P E R T U A R Y  T E A T R O M  K R A K O W S K I  t  

O PER ETK A  ŻY D O W S K A  (U L . B O CH EŃ SK A )
Sobota: „Berele szmadnik" (premjera).
Niedziela: pop. „Matka św iata"; wiecz. „Berele 

szmadnik".

T E A T R  IM 3 SŁO W AC K IEG O  
(pocz o godz 7‘30 wiecz.)

Sobota: „Simona"
Niedziela: pop. „Mamusia" (ceny popo ł); wiecz. 

*Ladna historja".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
CORSO: „Pod osłoną nocy" (Tom Mix).
NO-WOŚCI: „Ona ma cos...”
SZT U K A : „Czerwony bies".
W A N D A : „Żywcem pogrzebani',
W A R S Z A W A : „Rywale Oceanu*.
U C IE C H A : „Car i poeta".

Tym  R . f .  Prenum eratorom  z p ro ­
wincji, którzy nie odnow ie baz- 
swłoczntc prenum eraty na czerwiec 
wstrzymamy s dniem  12 bm . wysyi- 

' k |  naszego pisma

KOCH & KORSELY

*  RA Ko w  UL. SZEWSKA ł

KO M UN IK ATY

—  „MLRKAZ HACEIRIM" KRAKOWSKA 41.
Dziś w  sobotę o godz. 2.30 pop. odczyt tow. M. Miihl 
steina n. t. „Udział Żydów w  kulturze starożytnego 
wschodu". Goście miłe widziani. Po odczycie wycie
czka.

— KOŁO ŻYD. H A N D LO W C Ó W  „H APO EL"
(Rynek gl. 29. (C — D). Dziś w  sobotę dnia 2 czerw 
ca odbędzie się plenarne zebranie członków, począ 
tek o godz. . Po zebraniu wycieczka.

Równocześnie podaje się do wiadomości, iż wpisy 
nowych członków przyjmuje codziennie sekretariat 
Kola od godz. 7— 10 wiecz.

—  KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AW O D A H "  
(Rynek Główny 29). Dziś w  sobotę o godz. 7.30 wie 
czór odczyt z życia Żydów w  Palestynie, Ihistrowa 
ny filmem Wstęp wolny. Goście mile widziani.

—  INDJE, KRAINA BAŚNI I FAKIRÓW. Dziś w  so 
botę o godz. 7 wiecz. w  sali Mueeum. Przemysłowe 
go (ul. Smoleńska 9) Wieczór, pąświęcony Indiom. 
W programie odczyt z obr. świetl red. Henryka 
Schnutzera oraz recytacja poezji i baśni hinduskich 
■w interpretacji art. Teatru Miejskiego p. Zofii Bar- 
wińskiej.

Noś parasol przy pogodzie...
Przesz lekkomyślność narażamy się często 

na ponoszenie niemiłych konsekwencyj.
Chorują tylko ci, którzy leczenie rozpoczyna­

ją, kiedy choroba jest już w  poważnem stadjum.
B y uniknąć wszelkich chorób, stosować na­

leży zapobiegawcze środki zawczasu.
Zbliża się lato, a z niem upały.
Pamiętajcie o chorobach nóg: stwardnieniu 

naskórka, poceniu, nabrzmieniu nóg, odciskach, 
guzach i t. d.

Zapobiegajcie im zawczasu!
Stosujcie regularnie znaną już powszechnie 1 

j stosowaną od lat balsamiczną kąpiel nóg w  śoli 
do nóg Jana.

Oryginalna tylko z marką „Słoń" do nabycia 
1 wszędzie. 1541x

U
m leczn ą  poleca fabryka:

A. Piasecki, S. A ., Kraków 

KKONIKA POLITYCZNA

Nowa sesja parlamentu 
francuskiego

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie nowegc 
parlamentu francuskiego. Prezydentem ze starszeń­
stwa był poseł Sibille, przewodniczący frakcyj lewi 
cowycli republikanów. Drogą lo-so-wania rozpadają 
się izby na 11 koinisyj które mają weryfikować mat 
daty. Na razie wpłynęło około 40 wniosków na unio 
ważnienie pewnych mandatów. Praca weryfikacyjna 
komisji ukończona zostanie najprawdopodobniej do 
5 bm., poczem dopiero nastąpi ukonstytuowanie sio 
parlamentu. Prezydentem zostanie najprawdopodo­
bniej socjalista Bouisson.

Gabinet zajęty jest teraz ustaleniem programu 
rządowego. Poincare musi też znaleść następcą dli. 
ministra pracy Fallieres a, który ustąpił z gabinetu, 
ponieważ przepadł przy wyborach. Następcą zosta 
nie najprawdopodobniej Loucher, ponieważ Poincare- 
trzyma się zasady, nienaruszania, równowagi sil w  
gabinecie. Ponieważ Fallieres należał do radykalnej 
lewicy, przeto ministrem może tylko zostać członek 
tego samego ugrupowania. Planowanem jest też u- 
tworzenie nowego ministerstwa obrony powietrzne’, 
na czele którego stanie alzacki senator by w  ten spo 
sób uspokoić wzburzoną Alzację. Najprawdopodo­
bniej wyptynie zaraz w parlamencie wniosek o w y ­
puszczenie dwóch zasądzonych w  kolmarskim proce 
sie alzackich posłów Rickiina i Rossego. „Matin" do 
nosi, że Poincare sprzęciwając się uchwaleniu tego 
wniosku postawi kwestję zaufania

„Kontrparlament** w kunmnjr
Egzekutywa narodowej partii chłopskiej w  Rumu-, 

nji uchwaliła zwołać swych posłów oraz tych kandy 
datów na posłów, którzy z powodu nadużyć wybór 
czych nie otrzymali mandatów, a nadto, przedstawi 
cieli organizacyj prowincjonalnych, na naradę do Bu 
karesztu. Posiedzenia odbywać się mają równocze­
śnie z posiedzeniami parlamentu, tak, że można mó 
wić o parlamencie, który opozycja przeciwstawia 
zwykłemu parlamentowi. Komunikat zapowiada da­
lej zorganizowanie „o-poru obywatelskiego" przeciw 
ko prześladowaniom rządu i wzywa do solidarności 
w  walce z obecnym systemem.-

Rząd Bratianu odpowiedział na tę zapowiedź wal 
ki opozycji, że nie dopuści do posiedzeń tego o-pozy 
cyjnego kontrparlamienai ani też nie. zezwoli na żad 
ne uliczne manifestacje lub zgromadzenia opozycji. 
Rząd wszystkiemi siłami stłumi agitację, dążącą do 
organizowania „oporu obywatelskiego" przeciwko, 
rządowi.

ZE SPO R TU
—  ŻKS „GIDEON" —  GRZEGÓRZECKI K. S.

Dziś w  sobotę odbędą się zawody towarzyskie po­
wyższych drużyn na boisku Grzegórzecki K. S. Po­
czątek zawodów o godzinie 5 popołudniu. Dojazd do 
boiska autobusem K. T. za opłatą 30 groszy z przed 
gmachu głównej poczty.

—  ŻKS „G EW IR A" (Podgórze) —  ŻTS rozegrają 
zawody towarzyskie na boisku „Makkabi" dziś, w  so 
botę o godz. lite j przedpołudniem.

—  SEK CjA  TURYSTYCZNA ŻYD. AKAD. KOŁA  
M IŁOŚNIKÓW  K RAJO ZNAW STW A urządza, w  nie 
dzielę, dn. 3 bm. wycieczkę półdniową do Czerny. 
Zbiórka przed dworcem głównym o godz. 7.25. Zgło 
szernia na Kolonję przyjmuje się do dnia 8 bm. włą 
cznie na dyżurach'Kola w poniedziałki od 19— 20, w  
czwarktl od 20 do 21 w sali Coli. Novi Nr. IL

—  W ISŁA — CRACOYIA. Niebywały pokup bile­
tów w  przedsprzedaży oraz zdenerwowanie zwoi en 
ników obu obozów poprzedzają te niezwykle zawo  
dy starych rywali. Ostatnie spotkania W isły i Craco 
vii odbyły sie w  roku 1926 w zawodach o mistrzo 
stwo okręgu krakowskiego, kiedy to białoczerwoni 
po ciężkiej walce zdołali zadąć Wiśle dwie porażki 
w stosunku 2:1 i 3:2. Początek zawodów punktual 
nie o godzinje 5.30 popołudniu

—  K. S. ŚW ITEZIANKA— KRAKOWSKI K. S. GŁU  
CHONIEMYCH. Zawody powyższe o mistrzostwo 
ki. C. odbędą się w  niedzielę 3 bm. o godz. 2.30 po 
poł. na boisku ŻKS „MAKKABI". Zawody te budzą 
wielkie zainteresowanie.

—  KRAKOWSKI KLUB TENNISO W Y urządza 
dziś w  sobotę w  lokalu klubowym (Rynek Gł. A— B, 
39, II. p. pierwsze zebranie towarzyskie dla człon 
ków 1 wprowadzonych gości. oPczątek o godz. 9tej 
wlecz,
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dziś premjera ri-z^Jcśiicgo ar- 
uydkle<a wytw. . Serw k ino “ pt. 
Wielki dramat erotyczny w i

POETA
(Intrygi miłosne cara Mikołaja I.)

. . aktach. W rolach głównych K. H. KARKNIN, S. CZERNIAKÓW,
O. W. Wetodka. B. Tamarin oiaz tysiące artystów i statystów. Obraz wykonano kosztem miljona doi.

Wystawa jakie i dawno niewidziaoo.
Przedstawienia o godz. 5, 7 i 9. W  święta od 3-ej przy pełnej orkiestrze. —  Zniżki S dni nieważne

TU
Opozycja amerykańska

Opinia pcsła Dra Thona.
Poseł dr Thon daje w  „Hajncie" niezwykle 

tralug i świetny charakterystykę opozycji sjo 
m itycznej w Ameryce. Faktycznie istnieją 
tam dwa obozy opozycyjne. Pierwszy obóz —  
to właściwie Stefan Wise. On pierwszy pod­
niósł hasło rewolucji i wystąpił z kierownic­
twa organizacji sjonistycznej. Z  początku W i­
se oświadczył, że pragnie pracosvać na rzecz 
funduszów palestyńskich, nie chce atoli brać 
©d|powiedzialności za politykę* którą egzeku­
tywa sjonistyczna prowadzi przy poparciu 
amerykańskich sjonistów w stosunku do w ła­
dzy mandatowej. Z tym argumentem możnaby 
polemizować, gdyby W ise nie popełnił szere­
gu błędów. Przedewszygikiem  odmówił osobi 
stego porozumienia się z prof. Weizmannem. 
Im  bardziej jest się demokratycznym, tern wrę 
cej szacunku należy mieć dla człowieka, któ­
rego najwyższa instancja organizacji —  Kon­
gres —  postawiła na czele ruchu. Można stać 
W opozycji do prezydenta, ale forma walki 
ni* może być nietaktowną. I tu czyni poseł 
Thon następującą dygresję: „W iem  dobrze,
że w pewnych kołach sjoilislycznych nie zro­
zumieją mnie lub wyśm ieją z powodu podkre 
słania kwealji „formy**. Oczywiście, do zroza 
mienia i oceny „formy** w  życiu społecznem 
może doprowadzić tylko wyższa kultura, któ 
rej brak w  pewnych kołach. Europejczyk Za 
botyński rozumie istotę i znaczenie formy, po 
nieważ stoi na wysokim piedestale kultury, i 
dlatego jego opozycja jest piękną, pełną godno 

i —  „wpływową**. W ise obraził formę i ho 
nor organizacji sjonistycznej, wskutek tego, 
że nie odniósł się z należytym respektem do 
prezydenta organizacji. Drugim jego błędem 
była próba mobilizacji opozycji w Europie. Na

wołanie o tę mobilizację odezwała się, zdaje 
się, tylko konferencja „A l Haniiszmar*' w W ar 
szawie. „A l Hamiszmar* czeka już od dłuż­
szego czasu na osobistość, przed którą można- 
by było paść na kolana, by obwołać ją „pre- 
tendenlem do korony**. „A l Hamiszmar" ode­
zwał się, i zabrał się do sredagowania pół tu­
zina znanych rezolucyj w  znanym swoim 
stylu. ----------

I le niesmaczne rezolucje uleciał}7 w świat 
i jak zwykle nie zbudziły nawel muchy. Ste­
fan W ise sam zrozumiał, że nieina być z cze­
go dumnym i nie zawołał: oto mam armję. 
W ie  widocznie bardzo dobrze, że annja ta mo 
glaby tylko kilka godzin iść za swoim przy 
wódcą, albowiem rychło rozpoczęłaby znowu 
robić opozycję:...

Drugą grupą opozycyjną, to grupa sędzie­
go Macka i de Haasa. W ysuwają oni teraz 
te żądania, przeciwko którym dawniej walczy 
li, a na kongres ich nie przybył nawet Wise, 
nie chcąc łączyć się z Brandeisowcami. Autor 
wskazuje na pewien charakterystyczny szcze | 
gól. W  całej kampanji opozycjonistów nie mó 
w i się ani słowem o Jewisli Agency. W idocznie 
opozycja amerykańska nie obawia się jej roz 
szerzenia.

Organizacji sjonistycznej nie potrafi z łam ać  
żadna siła zewnętrzna. Jest to twierdza, do 
której nie wedrze się żaden wróg. Atoli z w e­
wnątrz może ona ulec niszczeniu. Mali i w iel­
cy tyrani —  oto prawdziwy wróg. Opozycja 
wszelkiego kalibru, różnego rodzaju nierze­
czowa i nie na czasie —  oto nasze mebezpie 
czeństwo. Przed tem niebezpieczeństwem nale­
ży się wszelkiemi silami bronić,

Przed rozszerzeniem Jewish Agency
Jak już donosiliśmy, przybył do Londynu 

prof. Wełzmann w raz z  prezesem „Jointu", Fe­
liksem Warburglem. W  dniu dzisiejszym w y jeż­
dża z  Ameryki do Londynu Louis Marshall i Dr. 
Frflnkel, dwaj dalsi członkowie komisji Jewish 
Agency, a za  ośm dni, dnia 9 czerwca rozpocz­
ną się pod przewodnictwem sir Alfreda Monda

narady w  sprawie nowych metod pracy w P a ­
lestynie. Na posiedzeniu złożą eksperci sprawo­
zdanie o sytuacji w  Palestynie, nadto wypraco­
wany zostanie plan przyszłej pracy i ustalony 
ostateczny skład rozszerzonej „Jewish Agen- 
cy“ .

Jeśli sprawa „Jewish Agency** zostanie tym

razetn definitywnie załatwiona, to będzie 10 po 
deklaracji Balfoura i otwarciu Uniwersytetu 
Hebrajskiego trzeci wielki etap historyczny w 
dziejach sjo u izmu. Rozszerzona „Jewish Agen 
cy “ oznacza bowiem zwrot w cukj pracy pale­
styńskiej.

0 utworzenie wyższej uczelni 
na Uniwersytecie Jerozolimskim

Z kól uczniów Uniwersytetu Hebrajskiego w Jeroa 
zoliinie otrzymujemy obszerny memoriał, przedsta­
wiony Kuratorium Uniwersytetu Hebrajskiego, które 
zbiera się w  dniu 3 czerwca na posiedzenie w  Lon­
dynie. Memorjat wskazuje na konieczność stworze­
nia z Uniwersytetu Hebrajskiego uczelni na wzór 
uczelni europejskich. Dotąd brak uniwersytetowi sy­
stemu i planu. Każdy dział jest odrębną całością i nie 
ma łączności z innem-i działami. Wobec tego nie mo­
gą uczniowie poświecić się całkowicie jednemu dzia­
łowi nauki. Nie oznaczono dotąd granicy czasu, w 
którym uczniowie mają zakończyć swoje studja. —» 
Brak perspektywy ukończenia studjów przyczyuit. 
się do stanu niepewności i zniechęcenia. W  Instytu­
cie Judaistycznym brak dotąd najważniejszych ka­
tedr. To samo odnosi się do instytutu chemicznego , 
matematycznego. Oczywiście w przeciągu trzeclf lat 
nie mógł Uniwersytet stanąć na tej wyżynie, na któ­
rej znajdują się uczelnie europejskie, atoli obecni* 
zmiana systemu jest naglącą koniecznością. Memo­
riał wzywa członków kuratorium, by umożliwili u«. 
czniom całkowite korzystanie z Uniwersytetu He­
brajskiego, podobnie jak akademicy europejscy ko­
rzystają z uczelru europejskich.

Czy wiecie, że...
Najmniejszem miastem w  Niemczech jest Haueui- 

steib nad Renem, położone tuz nad granicą szwaj­
carską. Hauanstein składa się z jednej, ulicy, li­
czącej 32 domy i 205 mieszkańców.

Największym hotelem na świecie jest hotel *,Peo 
sylwanja1- w  Nowym  Jorku, składający się z 
tizech d wud zi e stopi ę trawy cli gmachów. W  hotelu 
tym znajduje się 3000 numerów z łazienkami, 
„Pensylwanja" posiada własny teaitr kinowy, kli­
ka sal koncertowych, pływakue, boiska etc.

Założycielem słynnej blbljotek-' w  Oziordzae Ay> 
Tomasz Bardłey, dyplomata angl«l«K(i (lb4ó -«
1013).

Najszybszym pociągiem na świecie jest ekspe­
rymentalny pociąg elektryczny na lirnji berUŁ—  
Zossen, który rooiwija szybkość 227. kiloanatrMt 
na godzinę.

Na całym świecie znajdują ale W  uciwwsjOTSJk

Najbardziej wysunięta na północ w  i?—-—y j -  ze- 
stauraoja znajduje się w Norwęgji, os cypla S iĄ jt 
kaip.

W  Amglji na każde 1000 mieszkańców przypedA 
jeden lękarz.

Najszybszym okrętem na świecie jeet nowy) 
torpedowiec angielski, który przebiega W jrinlrtuu 
30 mi] morskich czyli 71 kilometrów, tj. tyk , OT 
najszybszy ekspress na linji Paryż—M&rsyłja.

DR. LUSTER  (K R A K Ó W ).
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W  poprzednich artykułach omówiłem w łaściwo­
ści tłustej 1 suchej cery, pozostaje mi przeto jesz­
cze wyjaśnienie tych właściwości skóry Iwarzy, 
które są odbiciem wewnętrznych, przedwczesnych 
zmian w  organiźmie, względnie —  fizjologicznego 
starzenia się.

Przedwczesne zmiany świeżości wyglądu by ­
w a ją  następstwem przewlekłych chorób, tudzież 
niedomagać przemiany malerji. Zboczenia w  na­
rządach, szczególnie gruczołach płciowych u ko­
biet oraz zbyt częste porody, warunkują , przed­
wczesny zanik młodocianego wyglądu, zużycie zaś 
sił żywotnych n mężczyzn, uwydatniające się w  
starzejącej się twarzy, w ypływa najczęściej z 
nadmiernych wysiłków rozkoszy fizjologicznych.

Starzenie się fizjologiczne jest wprawdzie pro 
oesem naturalnym, mimo to zdobywa wiedza le­
karska oorax nowe drogi, wstrzymujące pęd szyb 
kiego starzenia się.

2 uw ag powyższych wynika jasno, l i  do przei­

stoczenia tak różnorodnych właściwości cery, tak 
głębokich przeobrażeń -tkanki skóry, jakie cechu­
ją przedwczesne jej zwiotczenie nie wystarcza 
clij ba byle jaki kosmetyk, mianem uniwersalnego 
ochrzczony, lecz konieczne jest przedewszystk-iem 
przyczynowe leczenie danych niedo-magań narzą­
dów organizmu. Niezbędne okaże się również po­
budzenie leniwej przemiany materji w  specyficz­
nie działającym zakładzie kąpielowym, którego 
warunki pobytu pozwolą też i na zrównoważenie 
ustroju psychicznego, bez czego wszelka kuracja 
byłaby iluzoryczna W pływ  bowiem zadowolenia 
psychicznego na organizm jest bezsprzecznie naj­
potężniejszym czynnikiem uzdrawiającym.

Dla bezkrwistych i cierpiących na złą przemia­
nę materji nadają się z wód naszych: Krynica i
Tfuskawiec, do odmładzających nadwątlony orga- 
l izm zaliczam w  pierwszym rzędzie z czeskich za­
kładów: Po-dehrady i Sliacz

Dopiero żalem drogi pobudzenia organizamu 
do żywotności, wraz z działaniem zewnętrznych 
zabiegów lekarsko- kosmetycznych oraz dostoso­
waniem indywidualnem nieszkodliwych prepara­
tów kosmetycznych, można się spodziewać dodat­
nich wyników u osób z przedwcześnie zanikają 
cą młodością Uwzględnić bowiem należy, iż przed :

wcześnie zanikająca skóra twarzy polega Ml 
zwiotczenia włókien elastycznych, owego w iąza­
nia gmachu, na którym młodociana struktura skó­
ry się opiera i na niedostateoznem jej ożywianiu  
składnikami limfy. W  następstwie zanikania pod- 
śeiółki tłuszczu obw isa skóra, pnzyczem zatraca 
twarz pierwotny kształt owalny. Zwiotczenie w M - 
kien elastycznych, okalających pory, powoduje ich 
rozszerzenie a w miejscach słabego oporu —  
zmarszczki.

Skórę zatem twarzy przedwcześnie wiotezejącą 
cechują; kręte zmarszczki, w  odfóAnieni/u od lini­
jek w  okolicy ócz u osób szczu-plejących lub o su­
chej właściwości cery, obwisanie skóry i  defor­
macja owalu, pory nie wypełniane tłuszczem, w 
przeciwstawieniu do tłuszczem wypełnionych po­
rów tłustej cery, tudzież ziemni s-te często zabar­
wienie zrogowaciałego naskórka.

Zaznaczyć winianem, iż zdarzają się niejedno­
lite właściwości cery. I tak obserwujemy często 
objawy tłustej skóry w  linji środkowej twarzy, 
tzn. na czole, nosie i brodzie, podczas gdy boczne 
części są prawidłowe. Cerę taką pielęgnować bę­
dziemy jak typowo tłustą, ponieważ skóra o czę­
ściowej tłustej właściwości zdradza skłonność do 
całkowitego tłuszeMaia s*ę. j,Q. Ł  a j
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Rozdźwięki w Kole Zydowskiem
Co r.a to opinja publiczna. —  Czy me można, obejść się be* widowisk? — Temperament

i upór pos. Gruabauma. ,—  Co dalej?

liśmy niedawno. Jeśli atoli poli*y_a, a poJŁtyi a 
żydowska w  soczcgólności, nie może się bez tych 
s^en OŁójsć, to należy przynajmniej odsunąć od  
nich szerokie masy ludności i  czynić tak, jak esy 
nią inne kluby parlament am e W idow is  :a ^owin- 
nj pozostać własnością Koła Żydowskiego, a nie 
opinji publicznej —  konkluduje 5JHajut“,

P ierw sz j p-stuli t jest o  tyle słutzoy, że Koła  
żydowskie w  układzie sił partyjnych obecnego 
sejmu stanowi stosunkowo małą grupę, która tyl­
ko w  jedności i solidarności może odegrać jakąś 
rolę. Utrudnia te rolę, jak pisze warszawski 
„Moment11 „osobista nienawiść posła Grunbsuma 
do posłów małopolskich, jego temperament i upór 
nielicząćy się ze skutkami wówczas, kiedy chce 
czegoś dokopać1'. „Moment'1 atakuje posła Grun- 
bnurr.a i zapytuje go, czy .słotnie sąazi, iż jego 
ostre przemówienie oddziała tak silnie, że Warto 
dla niego zerwać wszelkie roo4y, łączące spo­
łeczeństwo żydowskie z rządem, Pismo w ypow ia­
da sie prezciwko jego dążności dc hegciuonji. Dą- 
żr:ość ta została tym razem przełamana Zwycię­
żyła koncepcja posłów małopolskich ale niem­
niej nasuwa się .ciągle pytanie „co dalej?"

OslaLnie wypadki w  Kole Żydówskien. muszą 
w yw ołać poważne zastrzeżenie co do form walki 
toczącej się między oboma ugrupowaniami w  ło­
nie reprezentacji żydowskiej w  sejmie. 1 w  in­
nych klubach poselskich dochodzi często do ostrej 
wymiany zdań. namiętnych dyskusyj, a nawet■ 
skandali, atoli oplują publiczna nie ma o nich 
pojęcia. Dlaczego Kolo Żydowsk;e nie może ta­
kich spraw  załatwiać w  podobnie subtelny spo- 
sóób? Trafnie zaznacza „I-Ijjn f1, że opinja, obser­
wując widowiska, jakich terenem było ostatnio 
Kolo  Żydowskie, zwraca uwagę na skandaliczną 
stronę całej sprawy, a mało interesuje się strona, 
zasadniczą, z powodu której skandale wybuchły 
W idzi się i słyszy tylko to, co jeden powiedział 
pod adresem drugiego, a w  istocie oslatnie tarcia 
były wynikiem zasadniczej wymiany zdań co Jo 
Stosunku Kola Żydowskiego do polityki rządu, 
oraz i kwestji, jak powinna być prowadzona po­
lityka żydowska w  Polsce i jakie drogi prowadza 
szybciej do uzyskania naszego celu. Przeciętny 1 
Widz fiie pojmie tego, zajmą g'o wyłącznie skan- ; 
dale. Należy przeto doprowadzić do takiego sta- j 
nu, by w  Kole Żydowskiem nie dochodziło w  ogól 
pości ao podobnych scen, janich świadkami by 1

zego p f i  ri
nie głosować za budłetem?

Przem ów ienie posła Dra Helena w ogóln ej debacie budżetow ej.
(Poniżej zamieszczamy w  pełnym tekście —  zna 

ne jniż naszym Czytelnikom z wczorajszego stre­
szczenia —  przemówienie posła D ra Reicha, wy 
głoszone na pelnum Sejmu podczas ogólnej dy­
skusji budżetowej w  d-mu 31 maja br.:

W ysoki Sejmie! Gdy na skutek, przewrotu majo­
w ego  zaw iał świeży wiatr. po całej Polsce, w  
pierwszym rzędzie tym odżywczym prądom odet­
chnęła ludność żydowska.

I  be* względu na to, czy kto z większym lub 
mniejszym zachwytem i podziwem obserwoW ai 
bieg wypadków, oddawali się wszyscy nadziejom, 
że wypadki, które miały miejsce, oznaczają zara­
zem zerwanie z dotychczasowym systemem niepra 
wośei i  nienawiści narodowościowej, że oznacza­
ją  wymierzanie sprawiedliwości wszystkim gru­
pom i narodowościom, które do owego czasu ó/.u- 
ły  się pokrzywdzone. Czy nadzieje te okazały śię 
Ełuui*en:ami? N ie całkiem. Przyznać należy^ zgo­
dnie z prawdą, że o ile idzie o  stronę negatywną 
tej sprawy, nadzieje te się ziściły,

zawiodły zaś, o ile idzie o stronę pozytywną.
0  ile  chodzi o  stronę negatywną, spełnione one: 
zostały w  tym sensie, że w  istocie został złagodzo 
ny w  znaczniej mierze system nienawiści, że zo­
stało zgnębione stronnictwo polskie, którt; siłę 
sw oja i potęgę opierało na hasłach eksterm nacji
1 antysemityzmu, i że zostały usunięte, przesądy i 
uprzedzenia, stanowiące w  pierwszym rzędzie po­
dłoże diła bezprawia i niesprawiedliwości. Zupeł­
nie jednak, jak wspomniałem, zawiodły te na 
dzieje, o  ile idzie o ’ efekt pozytywny. Mam ten żal 
do Rządu Marszałka Piłsudskiego, do Rządu, któ­
ry  ogłosił jako hasło swoje sanację moralną, a nie 
chciał przyłożyć ręki do wycięcia togo raka an­
tysemityzmu, który najbardziej, zdaniem naszem, ! 
toczył organizm państwowy. Nadaremno szukamy j 
wytłumaczenia zaniedbania w kierunku naprawy  
błędów, popełnionych do owego czasu i zaspoko- i 
jtsnia żądań narodowości żydowskiej. Wiemy, że : 
nie można pomawiać Rządu Piłsudskiego o brak j 
dobrej Yvoli, skoro reprezentant lego rządu, ów - > 
ezesny premjer Barlcl, /, trybuny sejmowej dał j 
w yraz  zrozumienia dla naszych posliilntów. Nie . 
można też go pomawiać o brak odwagi,, skoro , 
Rząd ten miał śmiałość-rzucić rękawicę wszystkie j  
mu temu, co zdawało się być nicwzruszalncm, nie- ; 
ustępliwem i stanowiło treść owego ancien regi- 
me‘u. Wytłumaczenie tych zaniedbań znajdujemy 
zatem tylko w  tradycyjnem kunktatorstwie, w  j 
przekonaniu, że można zwlekać z zaspokojeniem j 
choćby najsłuszniejszych postni Mów, ponieważ o- 
ne w  danej chwili nie wydają się być dostatecznie 
groźne i piekące Z tego też^jowodu
ludność żydowska ma nadal cały szereg żalów  

z powodu niezaspokojenia jej dezyderatów w  naj­
rozmaitszych dziedzinach życia publicznego w  
Polsce.

Przedewszystkiem na polu gospodarczem lud­

ność żydowska daremnie uoroaga się zrealizow a­
nia lego prawa, które stanowi prymitywne podło 
że wszelkich uprawnień obywatelskich, tego pra­
wa, które swego czasu stanowiło ir m. podłoże 
rewolucji W wieku X IX ,

praw a do. pracy.
P. Wicepremjer Bartel przedwczoraj z trybuny 
sejmowej odczytał nam szereg cyfr odnośnie do 
zajęć urzędników państwowych i cytował, ze na 
kolejach w  Polsce w  1.92,0 r zajęta jest ilość 163 
tysięcy funkcjonarjuszów, w  instytucjach poczto­
wych znajduje się w 1927 r , 4,286, w  etatacn nau­
czycielskich Znajdujemy 73,694 funkcjonarjuszy 
Gdybym był zrośli wy i nie znał z  gó ry ,'odpowiedzi 
na nasze pytanie, mógłbym zapytać, ile wśród tych 
dziesiątków tysięcy funikcjonarjuszy, ile na tych 
tysiącach instytucyj pocztowych zajętych jest sił 
żydowskich? I ze wstydem spuszczamy głowy, 
gdyż nadaremnie upominamy się o  1o, ażeby za­
trudnić paru bedaj listonoszy, paru maszynistów 
i konduktorów kolejowych. N ie możemy wierzyć, 
a jednak, jest prawdą, co nam donoszą z różnych 
sfer ludności żydowskiej, z kół zaintemsowanych, 
że redukcja, o  Której wspomina p. wicepremjet w  
pierwszym rzędzie odbywa sie \ właśnie 

kosztem tych kół żyadwskleh.
Ale na wszelki wypadek uv ażamy, że tt ilość sił 
zatrudnionych pozostaje w  zanadto rażąco], nie­
mal brutalnej dysproporcji do 3-miljohowej ludno­
ści żydowskiej. Tahsamo bidzet Ministerstw; Ro­
bot Publicznych wykazujt omal że zrpełny brak  
sił żydowskich, a na czele tego M taijterstwa siol 
p. Minister Moraczewski, do niedawna jeden z 
pierwszych leaderów Stronnictwa Śocjalistyczn !• 
go Oczywista, że przedsiębiorstwa komunalne i- 
dą za sławetnym wzorem, który' świeci z góry 1. 
diatego też darmo szuka się choćby jedregc Żyda 
konduktora tramwajowego, ,ułi innego rodzaju 
funkcjonarjusza w przedsiębiorstwach miejskich 
(Głos: Zaprowadzę Pana i nokażę Panu',.

Ten sam fakt uderza nas także w  tych iziedŁi- 
nach pracy, gdzie funkcjonariusz* mają odznaczać 
się specjalna zdolnością do pracv mózgowej, by 
użyć wyrażenia Pana V  icepnemjeTj Bartla. W  
sądownictwie prawnicy-Żydzi upominają s»ę lata­
mi o otwarcie im wrót. Oo biuru do biura, od An­
nasza do. Kaifasza błąkają się, aby wreszci*- uzy­
skać odpowiedź, że

dla nich niema miejsc*.

To samo, oczywista, zachpdz' i w  administracji w  
ścislem tego słowa znaczeniu1. JeZeli w  biurach 
publicznych i urzędach znajdujemy- wszędzie na­
pis, zawierający świetną sentencję Papa Prezy­
denta Rzeczypospolitej Mościckiego że k a m ie ­
niem .obecnych, czasów w  Polsce jest „Wyścig pra­
cy11 (Głos na ławach BB: To są słowa Marszałka 
Piłsudskiego) —  Nie wiedziało n. więt iCntericja 
Pana Marszalka Piłsudskiego, ic  fcaamieuicui o-

becny.ch czasów w  Polsce jest „wyścig pracy:‘ —•  
tc mimowoli mam Wiażeaie, że ci rffzędhtcy p i*ó- 
łożeni, którzy tam decydują, zapomnieli całkowi­
cie o  tej dewizie i czast n robi ra  nas w iażenie  
jakoby przełożeni władz, decydujących o  spra­
wach, zwłaszcza na ierylorjach lokalnych, jako  
sw oją maksymę w ystaw iali zasadę 
wyścigu o usuwanie ludności żydowskiej od pracy 

Jeżel' w  dodatku przypomnę, że na polu gospo 
da. jsm  kupiectwo żydowskie jest całkowimu 
ograniczone w  swojej pracy, że musi ooo świąt-1; 
kować przez 2 dn:, a względnie przez 2 i  pół duża 
w  tygodniu, a jak w  ubiegłym tygodniu, gdy Z ie­
lone Świątki przypadły na sobotę i  medzaeię, św if  
towalł kuipcy żydowscy przez 4 dn z rzcOt, a. je  
żeli do ąrzymy soboty i niedziele, to Ta., żc przei. 
6 dn mają zamknięte swoje interesy, Zrozumiałe 
więc jest, że to wezwanie do wyścigu pracy musif 
być zaopatrzone dużym znakiem zonylania.

W  dodatku rozporządzenie ostatnio jeszcze bar-, 
dz*ej ogranicza pracę. Lokale, które do iiiećaWwf 
jeszcze były otwarte w  godzinach póiuiej izyóć 
jak fryzjernie, obecnie są zamknięte, a W  niedzie­
lę urządza się rewizje nawet, w  lokalach piętro 
wych, aby baczyć, czy kupcy pracujący Sami ber. 
sił pomocnica.ycn, nie urywają odpoczynku nie 
dzielnego. Powiem, ic  to jest calknwicie sprzeczne 
z pojęciem o „yyścigu  pracy*.

Żale nasze okazały się jeszcz< istotniejsze W  
dziedainie innej. Bo jeżeli w  dziedzinie gospodai -• 
czej wyrrażamy żal, że dzieje się za mało że n ie  
reguluje się ustawy o odpoczynku niedzielnym, to  

w  dziedzinii skarbowej 
mamy żal, ze się dzieje za wiele, że za w iele ob ­
ciąża sic obywateli, że się za w iele jest rygory­
stycznym w ściąganiu podatków, nie biorąc wzglę 
dow na wszelkie okoliczności, uzasadniające mo­
żność płatniczą obywateli. W  istocie istnieje 
jedna wielki martyrołogji dla dzxcSiątków rysię 
cy kupaów i rękodzielników żydowskich, marły, 

rologja, której na imię podatek obrotowy. 
Mam wrażenie, że nie mam więcej potrzeby uza­
sadniać wadliwości tego podatku, że fachowej 
miarodajniejsi odemn.e, choćby .istatnio sz. p. 
orof. poseł Krzyżanowski z  tej tiybany wykazy­
w ał także wadliwość systemu pouatku obrotowe  
go, wadliwość polegająca ne ie-n, że miast ścią­
gać podatek jednorazowo od w ytw óicy albo ini- 
poriera, o  ile pochodzi oo z zagranicy, ściąga się 
go w  ter sposób, że sys-iem len staje się premią 
za gnuśność, Faj opieszałość, bo za aktywność, za 
włelokrotnnść obrotu nakiada się wielokrotność 
podatku Niemniej dotkliwym jednak, jak san. sy­
stem podatku obrotowego, jest spus >b wym ierza­
nia tego podatku. PodateK oorertowy ostatnio przy 
niósł o  60 milj. więcej, an.zeli był preliminowany, 
bo przyniósł 270 milj., mimo obniżenia nawet pe 
Wnych stawek. Obecnie preliminuje się jeszcze 
mniej niż w  ostatnim terminie, bo na 200 milj 
TemharUziej dlatego jest nieza ©zumiałem, dlacze­
go wym iar odbywa się w  ter sposób, że stanowi 
on poccięcie egzystencji kupiec^wa. Oczywiście, że 
ten podałeś obrotowy stosuje się do kupców nie- 
tylko żydowskich, ale ponieważ struktiu-a snołe- 
czna kraju ułożyła się w  ter s pos OD, że w arstw y  
m (psz-vańskie, na które nakładany jest ten poda­
tek, -ekrutują się w  pierwszym rzędzie z repr* 
zent ttnfow nupiectwa, fękouzielnlkjw  i przemy 
słu, w  których U. zawodach zainteresowaną jest 
w  pierwszym rzędzie ludność żydowska, Więc nic 
dziwnego, że ona najbardziej cierpi pod obuchem 
ciężarów podai-iowy .h 

Do kr ląg i dokumentów nie przykłada się czę 
sto żadnej w ag i; odbyw ają się także, mówmy de- 
dheatnie „ndoprai. idłowości1 wobec rzemieślni­
ków, którzy pracuje sami lub choćbj z jednym 
robotnikiem. Kupiec sam nigdy nie wie, jakie  
czekają go niespodziana! w  formie wym iaru po­
datków i dlatego też idą< po ILnji najmniejszego 
oporu, podwyższa ceny w  oczekiwaniu olbrzy­
mich niespuuiżanek. W yw o łu je  to drożyznę w  k.ra 
ju, a wszystko razem w pływ a na dławienie egzy- 
steocji i na podcinanie możność, arobkowania. 
W  łączność a; tern zaś

handel jest dławiony 

i Dod innym względem. a w  szczególności w alory­
zacja ceł, kióra w yw ołała wojnę celną z Austria i 
Czechosłowacją, również odbija się szkodliwie na 
kupiectwie. Utrudnienia paszportowe także mają 
swój efekt ujemny. Jednein słowem, na polu go- 
spodar-aen. jest cały szereg postulatów po dziś 
dzień niezałatwionych i cały .szereg stroi ujem­
nych Nie pozos ają zaś w  harmonji f. tem kredy­
ty, które w  pewnej mierze mogłyby być pomocą, 
i poparciem dla kuplectwa.

Bank Rolny uzyskał w  roku, ostatnim podwyżkę 
swego kapitału c 75 milj. Działa to oczywiście do­
datnio dla sfer rolniczych i nie mielibyśmy nic 
przeciwko temu, gdyby także w  róv ne,5 mierze te 
s fe r } uwzgiędnutfy interesy innych warstw,
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'karslw ntieszczmisk ich. Ale jednak byliśmy hi 
świadkami w  Sejmie^. że w  Kónusji Budżetowej I 
Jeden z reprezentantów włościańskich zapropo- 
•W rał podwyższenie podatku obroi owego, a gdy 

ze swej strony przyszedł z projektem podat­
ku gruntowego, podatek ten został obalony a li- 
toine przez reprezentantów stronnictw włościań- 
•Łcn i stronnictwa proletarjackie, Ł tóre liczą na 
iłosy cbłopLtie.

Oczywiście musimy się uziwić lej
nierównej miarce, i

laką pewne w arstw y i ugrupowania społeczne w  
*rajm cłicą stosować, inną do siebie, «i inną do 

| taszity ludności.
Czysto p. minister skarbu porównuje podatki u 

-us z pod rakami w  Anglji i w  innych państwach. 
Sądzę, że porównanie jest zupełnie nieuzasadnio­
na, albowiem liczyć się natęży z zupełnie innymi 

jn  pracy i zarobkami w  Anglji, zupełnie 
Uną także psychologją ludności, z innym stanem 
atajątku nerodow ego i przedewszystkiem liczyć 
Się a a l 't y  z różnicą, polegającą nu tem, że tutaj 
Yfłj&ciwiu
aajW,tlicie, krzyczącą krzywdą jest nieróv nc •

mierność podatkowa 
- Dlatego też domagamy się na całej lii.ji możno­
ści pracy, Łtóra tworzy kapitał i wartości oraz  
tównouprawnienia podatkowego, które nie podci­
ę ło b y  źródeł produkcji i  nie tłumiłoby tw ór­
czości.

W  łączności z  tem pozostawają także nasze ża 
le na j oh.

opieki społecznej,
Ła którem ludność żydowska jest aż nadto upo­
śledzona. Otrzymuje całą sieć instytucyj w  tej 
dziedzinie zupełnie z własnych funduszów przy 
Poaiiocy ewent. funduszów i zasiłków, przychodzą­
cych od żydów  w  Ameryce. N a  dziecko wycho- 
JV-ue w  sierocińakich zakładach Państwo nie ło ­
ży pi-awie nic, na dziecko znajdujące się w  ko- 
lonjach letnich wypada muni-nalna kwota 1 zł 
-niesięcznie. (Głos. przez cały czas). No, to tetn- 
bardziej. A le uotkliwe nie mniej są ograniczenia 
Baszę w  azieazuiie kulturalnej i religijnej. W y­
starczy nadmienić, że w  p. elhniiuarzu budżetu' 
Wym na wyznanie mojżeszowe wyznaczona jest 
kwota, wynosząca 203,172 zł., z czego przypa-Oa 
93,5/2 zt na =emLnarjum państwowe dla nauczy­
cieli religji mojżeszowej w W arszaw ie, a llO.OGo 
*ł- dla wszelkich innych instytucji, połączonych z  
Wyzm.mem żydowskiem.

Jeżeli uwzględnimy, że na parę budynków dla 
Urzędów ziemskich wyznaczona jest kwota pół 
miljona złotych, a na wszystko to, ćo się zwie 
Wygnaniem żydowskiem i co ma być także kultu­
rą żydowską, wyznaczona jest kwoUt niespełna 
1/4 miljona, mam wrażenie, że pytanie, czy nie 
jest to objaw zastraszający, jest zupełnie zbęone. 
A jakiż w  dziedzinie szkolnictwa okazuje się stan 
rzeczy pod innymi względami? Sądzę, że popełnię 
anachronizm, jeżeli tu przypomnę tę genermę mło­
dzieży żydowskiej, która błąkać się musi po ob­
cych miastach i obcych krajach dlatego, ponieważ 
System

„numerus clausos** 
iokryty pretekstem za rialych al wykładowych, 
toaiyku przed nią w ła s ie  uniwersytety 

Jeżeli w  preliminarza wyznaczone są kwoty, 
niniejsze czy większe na wybudowanie gmachów  
diu różnych urzędów, to o ile przyczyną nuanerua 
clutrsus są tylko sale 'wykładowe, dziwić się l.u - 
łimy, że nie wyznacza się bodaj minimalnej kwO- 
ty na rozszerzenie sal wykładowy ch, aby setki 
‘BłodZieży nie musiało poza granicami piiLetwa 
tZukać przytułku dla swego pragnienia VT»*dz, 
t -dają oni często, o ile nie mają dostatecznych 
funduszów, ażeby iść zagranicę, o fiarą gnuśno­
ści, padają ofiarą rozmaitych aferzystów, pa łają 
°fiarą  skłonności do lekkiego życia, z powodu tć- 
So, że nie mogą zaspokoić swojej żądzy nauki i 
Pracy i są pozbawieni wszelkiej możności za: ob ­
cowania A  o ile znajda łaskawą gościnę zagra­
nicą, to tam oczywiście błądzą po świecie, jakoby 
*ywy znak zapytania, dlaczego i za co musieli 
^Puścić własny kraj, dla kontynuowania siiufjów 
r>a obczyźnie. I są zarazem wyrzutem sumienia 
•fla tych wszystkich, którzy, majjąc możność decy­
dowania w  tej mierze, niestety zupełnie o ło  się 
(<ie troszczą.

O ile idzie o  szkolnictwo średnie, to niestety 
tównież nic zmieniło się na lepsze. Szkolnictwo 
|° nie posiada prawa publiczności z Dardzo ma 
•ymi wyjątkami, a całkiem prawie

nie jest subsydjowane,
^brew  przepisom Konstytucji, które mówią o  mo 
^Bości pielęgnowania języka i kultury. W brew  du 
'łtowi tej Konstytucji, w brew  traktatowi o  mniej 
O ściach , który określa nawet dokładnie formę 
I Warzenia komitetów rodzicielskich i rozdziałów  
sub*ydjów i wbrew , powiedzmy także, duchowi

enuncjacji i  pewnych posunięć Rządu M ar " ząb a  
Piłsudskiego, któi y przez to, że u tw orZ jł placów­
kę nandlową w  Palestynie, gdzie odbudowuje się 
w  calcj pełni nietylko ojczyzna, ale w  p ierw ­
szym rzędzie kultura żydowska, dał do zrozumie­
nia niedwuznacznie, że ma zrozumienie dla tego

wielkiego problemu., a zatem winien zrozumieć 
także, co znaczy odrodzenie kultury narodowej 
wszędzie, gdzie u»ród ten się znajduje i winien 
zrczumiec i popierać wysili i w  kierunku utrzy- 
m a u i w łasnego *i3tobuictW£

(Dokończenie nastąpi)

i przepisy ordynacji wyborcze! do kabatów
i i i.

Po  zamknięciu list komisja wyborcza w zyw a  
w yborców  do przedstawienia w  ciągu dni 10-cit 

L IST  K A N D Y D A T Ó W  
na członków zarządu i. ich zastępców (w gminach 
mniejszych), wzgl. na członków rady i ich zastęp­
ców (w  gminach wielkich). Każda lista kandyda­
tów w  gminu.ch mniejszych powinna być podpisa­
na przynajmniej przez 15 członków godny, posia­
dających czynne prawe wyborcze, przyczem o- 
prócz raŁwiska i imienia podpisujących winno 
być podane zatrudnienie i adres. W  gminach w ie l­
kich każda lisia ł andyaatów zawierać wian a przy  
najmniej 50 podpisów. Lista kandydatów ma za­
wierać dwa razy tyle kandydatów, ile wynos, licz­
na wybrać się mający en członków zarządu wzglę­
dnie członków rady, Oznaczonych kolejnemi nume­
rami. Zaopatrywanie listy kandydatów w  oznaki 
lub nazwy struni~ciw albo grup jest dozwolone, 
ale u i ©wymagane. Do listy kandydatów naioży 
dółączyć własnoręcznie uudpisanc oświadczenie 
kjzoego kandydata, że zgadza się ażeby kandydo­
wać i żew razie wyboru mandat przyjmie. P o  
doręczeniu lego oświadczenia komisji oofimęcie 
zgony nie będzie uwzględnione N a  liście kandy­
datów winien być jetkn z podpisujących w  kazany  
jako

Mą ż  Z A U F A N IA ,
drugi jako zastępca Zadaniem męża zaufania jest: 
i )  Dosta ozenie br ifcujących podpisów i urupoł- 
rienie niekompletnej lut w ad liw ej listy, 2) popra­
wienie niewyraźnego oznaczenia kandydatów tub 
niewyraźnego ich porządku kolejnego, 3) dostar­
czenie kom.sji wszelkiego roaterjału do zbadania 
list Mężowi zaufania lub jego zastępcy należy na 
żądanie przedstawić do przejrzenia listy kandy­
datów. .

N IE W A Ż N E  SĄ L IS T Y  K A N D Y D A T Ó W :
1) nie doręczone na czas, 2) nie mające wym aga­
nej liczby ważnych podpisów, 3) nie mające w y ­
maganej liczby ważnych kandydatów lub zawie­
rające v lększą liczbę nazwisk ponad przepisaną 
tj. podwójną liczb., wybrać się mających), 4) listy

I NADESŁANE.
Za rubryką t «  tadakcja nia odpowiada

OKULISTA
Dr. M. I. SILBERRING

sekim darjusz szpitala św. Łazarza 
ordynuje

Kraków, ul. Sławkowska 30,1. p.

H i  Or. l i i i  i p i
przeniósł kancelaria adwokacką

ĆO EyilliB gl. 6 (aara taiiitiita) lei. 1486
Adwokat Dr. Dawi-d H. Besen

obrońca w  sprawach karnych 29fg 
przeniósł swą kancełarję z Burszty na

do Krakowa, Starowiślna 54,1. p.
SPECJALISTA CH0R0Ł NERWOWYCH

Dr. M AKS) MIL JAN ROSE
pow rócił na przeciąg 1 tygodni i przy jm uje 
Kraków, uL Wkilna L. 9, U. —  Telefon 3016.

Dr.D.HEFTlL
ordynuje w bieżącym  sezon.e

w Szczawnicy ,Englftnd«ra,

w  których L-»jdydacI wskażmy są niedokładnie 
lub w  uiewyrarnTm kolejnym porządku i 5) listy, 
w  których wpisane są oaiwy, które nie wyraziły  
zgody im przyjęcie kandydatury, luD które złożyły 
oświadczenia nieważne, albc osoby, niepos La dają­
ce biernego p raw a wyborczego.

D o dwóci k i )  kilku Lst 1 andydatow może być 
dodane jeaiKurz_uące pisemne oświadczenie pod­
pisanych, że bety te są ze oobą złączone. Grupa 
złączonych list uważana jest przy obliczaniu g ło ­
sów  ze. jedną m tę w  stosunku dc innych list.

Komisja wyborcza winna ziaraz po otrzymaniu 
list kandydatów sprawdzać te listy i  niezwłocznie 
zawi adamiuć pisemnie mężów zaufania o  wyniku. 
Pizec iw  decyzji Lor.iisji może być wniesione za­
żalenie do miejacowęi w ładzy nadzorczej. Cofnię­
cie uzupełnienie i połączenie list kandydatów jest 
dozwolone najpóźniej na pięc ani przed amien 
w -borów . N ie yóźmaj, jak aa trzy óni przed 
dniem wyborów , komisja wyborcza winna podać 
do publicznej w  adoroości liśtj Kandydah^w w raz  
z oś wiadczen a n i  o  połączcsnii i wyjaśnić zuuczb 
nie liut kandydatów i ich połączeni?. Pcmzczególub 
listy kandydatów należy zaopatrzyć w  Ucztę po 
i-Ządkowe w  miarę ich składania. Jeśli dostar­
czona zostanie tyŁic jednr bctc ważnt^ nateży w  
ważać wymienionych w  niej za wybranym bes 
potrzeby głosowam a.

K A R T K I \YxBOm uZE ‘ 
i koperty muszą być z białego papieru i  nie mogą 
nosić iadnych znaków zewnęirnnyci- Karhci w in­
ny zawierać tylko wyipisaęy nuniur u jty  oandyd*-1 
lów, na którą wyborca głosuje. Niew<óue są  kart­
ki wyoorcze, opatrzone p.dpisen lub oznaką por* 
t jną tudzież kartki wyborcze próżne, nie zpwi&- 
rające numeru listy, lid) zawierające oprocz aU* 
mero nazw>ska kandydatów, albc fal. koHwn- 
inny dopisek. Gdyby w  jednei kopercie znalazło  
się jjrzy obliczaniu w ię «» j  kartek niż jedna, TO u- 
waża się je za jedną, jeżeli si fcdnobrzmiąoe. W  
przeciwnym razie są nieważne.

(C iąg dalszy nastąpi), '

Adwokat Dr. Herman K a^
otworzył kaucelarję adwokacką

16381 w Podgórzu 
przy ul. Kali. aryjskiej L. 4,11. p.

m
b. sekundarjusz szpitala 

św. Ł a za rza  w K rakow ie ordynuje 12^
C

M lu sa ra  p o a  „KilęłyteiB
ekarz azpitaia żyd. —  b. lekaiz iclinlk wiedeńskich

Dr. JOZEF AE END
ordynuj© w eborobteb wewnętrznych

P odgórae, ulica Zam ojskiego L. 34 
Analizy  I t k a n k le .  T e ieron  N r. £637.

SUfOSZOWICE
O B O K  KRAKOW A

flajillBlejsze ziitiesiartzane.

Polski Zw iązek Muzyczno Psdagogiczny urzą­
dza w  niedzielę, 3 czerwca o godz. 4 w  sali Bo- 
lońskiego. linja C— D Nr. 34

W I E L K I  P O P I S
pod kier. prez. Grodzickiej. W ystąpią uczniowie 
prof. Steina —  skrzypce, m m Jutrzenka; Ganjr- 
bergowej, Groa^ickiej. Steinowej —  fortepjan; o- 
prócz tego śpiew, kwartet cytro wy itd. Bilety po­
pularne. 30§.
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K a i  s a m b  M e  o B i l o l o i M  w n i  o a ro i  l iw s k ie g o
Wiadomości z kraju

PROJEKT U P A Ń S T W O W IE N IA  KOM UNIKA^  
CJi UuTN ICZEJ. Wkrótce ma być powoła u a do 
życia Unja Lotnicza, która zespoli wszystkie to­
warzystwa lotnicze w  Polsce Spraw a zaw iąza­
nia Unji Lotniczej pozostaje w  ścisłym związku 
z projektem upaństwowienia r*vwilnej komunika­
cji lotniczej w  Polrce. Projekt ten znajduje się 
obecnie w sładjum rozważań wctępnych

B U D O W A  LO T N IS K A  W  B IA Ł E J — B IE LSK U  
Jas już donosiliśmy, w  B ia łe j—Bielsku zostanie 
zbudowane lotnisko. Z inicjatywą budowy lotni­
ska wystąpił komitet wojewódzki LO PP. w  K ra ­
kowie. W  związku z powyższą srn-awą odbyto 
się ostatnio w  Bielsku organizacyjne posiedzenie 
komitetu budów j lotniska, na którem uchwalono 
przystąpić do prac przygot-c waWczych.

80 TYS. D O LA R Ó W  DO O D E B R A N IA . Według 
wykazu Państwowego Urzędu Pożyczek Państwo 
wycfa Ministerstwa S&arbu, od początku losowa­
ną. dołarówtek aż do 1 maja br., nie podjęto 124 
dolarówek, 101 sztuk po 100 dolarów, 10 —  500, 
8 —  1.000, 3 —  3.000, oraz po jednej 8.000 i 40 OOO 
Stanoiwi to ogólną sumę nie przedstawionych do 
wypłaty 80.000 dolarów.

CHAM STW O „K uR JK R K A “ I  IN N Y C H  „K UR- 
J E R K 6 W “. W czorajszy „Kurjerek** i szeieg po- 
dobnycn mu pLsm podał wiadomość, że policja 
polityczna skonfiskowała żonie posła Grunbauma 
przy przekroi zaniu granicy polsko-sowieckiej 
paczkę literatwy bolszewickiej. W iadomość ta 
jest not sensem Pani G r trabautiojya, której rodzi­
na mieszka W  Rosji, nie zajmuje się w o  tólc po­
lityką, a tern mniej przewożeniem bibuły komu­
nistycznej.

JAK SA  -CHAMIEC Z N O W U  PR ZE D  SĄDEM. 
Dopiero wczoraj donosiliśmy o  skazaniu znanego 
żydożercy Jakea-Cfaamca za nadużycia popełnia­
ne W wRó»iWOju“. Obecnie zasiadł p. Chamiec na 
laiwie oskarżonych jako osacz-erca. Oto na odczy- 
d e  w  Suwałkach Jaksa-Chamiec zniesławił dy- 
rełctora gimnazjum w  Gostyninie p. Hoffmana za 
rzuca r>" mu zażyłość z okupantami, w rogi sto- 

do polskości, zaś popieranie ewangielików, 
bo i oczywiście Żydów.

W  sądzie okręgowym skazano p. Chamca na 3 
miesiące więzienia. Sąd apelacyjny" wyrok ten 
BHitwierdził. Sąd Najwyższy wyrok uchylił i pole­
c i  ponowne rozpatrzenie sprawy.

SPADO CH RO N  O C A L IŁ  ŻYCTL P ILO T A . W  po 
HH*ii BaWiuOwa wydarzyła się onegdaj katastro-

Wytyczne polityki aprowiza- 
tyjnej rządu

Ministerstwo spraw  wewnętrznych podjęło pra­
cę nad wykreśleniem wytycznych państwowej po­
lityki zbożowej w  zakresie aprowizacyjnym aa 
rok 1928/29.

W  stosunku do żyta zamierzenia rządu idą w  
kierunku dopi owa dżem a do wgzlędnej stabiliza­
cji cen, przyjmując za najniższą granicę ceny gw a ­
rantujące rentowność produkcji, za najwyższą zaś 
•iłę nabywcze konsumenta.

Do takiej stabilizacji cen należy dążyć przez za­
kup, względnie sprzedaż żyta w kraju lub zagra­
nicą w  zależności od konjunktu’- Zakup taki 
byłby powierzony organizacjom aprowizacyjnym  
(spółdzielczym lub komunalnym), względnie w o j­
sku pod warunkiem, by część zboza służyła na bie­
żące potrzeby uprowizacyjae, część zaś była prze­
chowywana jako zapas.

Ponadto wysuwany jest projekt zgromadzenia 
przez wojsko większych zapasów, stanowiących 
rezerwę bezpieczeństwa, również drogą zakupów  
W kraju lub zagranicą w  zależności od sytuacji 
na rynku.

Dla unormowania obrolu żytem z zagranicą 
służyłyby restrykcje celne, mające za zadanie nie­
dopuszczanie do wywozu żyta, aż do • hwili, gdy 
nadmierne zapasy w  kraju groziłyby spadkiem 
cen poniżej rentowności produkcji.

Uzgodnienie polityki kredytowej i podatkowej 
t  polityką aprowizdcyjną sv zakresie zaopatrze­
nia ludności w żyto będzie kouieeznem uzupełnie­
niem akcji aprowizacyjnej.

W  stosunku do pszenicy wytyczną polityk i auro 
byłoby dązanii do zwiększeni* produ- i

fa lotnicza. Z lotniska eskadry myśliwskiej w  To  
runie na aparacie typu myśliwskiego odleciał do 
Dęblina por. pilot Antoni Jordan. Gdy samolot 
znajdował się nad Brwinowem , aparat wpadł w  
t. z,w. korkociąg i począł błyskawicznie spadać. 
W  ostatniej cnwiii pilot zdążył wyskoczyć z apa­
ratu i przy pomocy spadochionu wylądował bez 
szwanku na polach pod Brwinowem  Aparat uległ 
doszczętnemu strzaskaniu.

wDsJLKA DEFR AD D AC JA  W  BOCHNI? W  cza 
sie Zielonych Świąt wyjechał jeder z urzędników  
stacji kolejowej w  Bochni do Gdańska. Podczas 
jfigo nieobecności stwierdzono brak gotówki w  
sumie 50 tys. zł w  kasie. Urzędnik mimo upływu 
urlopu do Bochni nie wrócił, natomiast i  ,Gdańska 
nadeszła wiadomość, iż jest chory i natychmiast 
po wyzdrowieniu wróci do Bochni. W ładze pod­
jęły śledztwo w  tej sprawie.

F A Ł S Z E R Z E  500 ZŁO TÓ W E K . Policja pifnań- 
ska wtargnęła w  nocy na 31 maja do mieszka­
nia krawca Żurka przy ulicy Rybak,. Zrazi, mc 
jX)dojrzanego nie znaleziono, gdy wtem jeden z u- 
rzędników zwrócił uwagę na gałkę mosiężną że­
laznego łóżka. Gdy ją odkręcono —  znaleziono w  
rurze papiery, jak się okazało, banknoty 500-zło 
towe, oczywiście falsyfikaty. Z owej rury w y ­
ciągnięto, aż 75 sztuk takich falsyfikatów 500-zlo- 
towych. Pozatem wiele pieniędzy prawdziwych, 
pochodzących niewątpliwie z wymiany podrobio­
nych pieniędzy. Ustalono, że była to sprytnie zor­
ganizowana banda fałszerzy, która grasowała w  
Poznaniu, na Śląsku i Pomorzu. Na terenie Po­
morza działał niejaki Niestrzepka.

JAKTO W IĘ Ź N IO W IE  R O Z E B R A L I k SKOR- 
TUJĄCBGO PO LIC JA N TA?  W  pociągi., zdążają­
cym do Równego, dwaj więźniowie, eskortowani 
przez posterunkowego, zdołali przepiłować sobie 
kajdanki przy pomocy piłeczki ukrytej w  dłoni, 
poczem rzucili się nagie na posterunkowego, w yr  
wali mu karabin i zadali kolbą kilka ran w  gło ­
wę. Następnie z powalonego na ziemię policjanta 
zdarto mundur, w który przybrał się jeden z ban­
dytów. Gdy pociąg zwolnił biegu, obaj bandyci 
wyskoczyli z wagonu i zibegii. Z?rządzona pościg 
pozostał na razie bez rezultatu. Posterunkowemu 
pozostałemu tylko' w  bieliźnie. wypożyczono w  
Równem undur poiicyj-ny i udzielono pomocy le­
karskiej

kcji pszenicy, z tem jednak zastrzeżeniem, aby sto­
sunek między cenami żyta i pszenicy by? należycie 
utrzymany.

Zjązd w sprawach elektrycznych
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna w  Toruniu otora 

dy X  doroczny zjazd Związku Ele! ;trowni Po l­
skich, poświęcony omawiania spraw  związanych 
z gospodarką elektryczną w  Polsce. Zjazd omówi 
także sprawy jak: taryfy dla drobnych odbior­
ców, energji elektrycznej, projekt stworzenia dla 
elektrowni instytucji doradczo- Kontrolnej w  celu 
zracjonalizowania ich pracy, współpracę elektro­
wni parowych z woduemi itd. Podczas zjazdu o- 
Iwarta będzie przez wojewodę pomorskiego, p. 
Mit dzianowskiego, pierwsza okrężni wystawa e- 
lektryczna, która uwidoczni zastosowanie elektry­
czności w  gospodarstwie aomoweiu, przemyśle rę­
kodziele, rek'amie itd.

Po Toruniu wystawa ta objłdzie większe mia­
sta polskie.

t. Targi Północne
Od dnia 1 sit -pnia do 9 września br. będą trwa 

ly 1-sze Targ i Północne i W ystaw a Rolniczo- Prze  
my słowa w  Wilnie. Zajmują one cały ogróc po- 
bernardyński w raz z położonemi w  sąsiccffctwie te 
renami, sta.iowiącemi łącznie przestrzeń p-zeszło 
15 he-k*. Jest to przestrzeń większa od terenów 
Targów  Poznańskich i Lwowskich. Targi i W y  
stawa Rolniczo- Przemysłowa składać się będą z j 
trzech wielkich hal na przestrzeni 220C metr. kw., 1 
oraz pawilonów i kiosków wystawców, którycn 
już- teraz liczny udział jest zapewniony z całej 
Rzeczypospolitej łącznie z w. m. Gdańskiem. 
Wszystkie monopol* państwowe mieścić slą będą

w wynajętym specjalnie na len cel gmachu T W  
Ir u Letniego.

Wszelkich informncyj w  sprawueh I-3sy.cn Tur* 
gów Północnych i W yslaw y Rolniczo- Przemysł** 
wej ydzielają biura komitetu wykonawczego W 
W arszaw ie —  ul. Jasna 24 m. 7, w  W ilai®  —  Mj  
gistrat, ui. Dominikańska 2.

Rynek metali
Na londyńskim rynku metali daje się 

dość znaczne ożywienie, co tłumaczy się dobry#  
stanem zatrudnienia w przemyśle prze.wónjzy*- 
wszystkich prawie państw europejskich. Ceny 
dr.ak kształtują się niejednolicie. Niektóre m a u f  
uległy głównie wskutek gry spekulacyjnej doś i  
znacznej zmżce, niektóre natomiast —  w  pierw* 
Ł/ym rzędzie miedź —  osiągnęiy zv.-yżLę. Siprandah 
miedzi, zarówno standartowej, jakoteż d e k t n e  

J tycznej, silnie wzrosła. Światowa wytwóccBOŻd 
mieazi w  kwietniu osiągnęła i43.00l» ton. ZmpmfJ 
'cfinady miedzianej w  ameryl anskici rafiaerjacit 

! wynosiły na 1 maja br. —  72,800 tor. Cyn® m l*Ł  
>v ostatnim tygodniu tendencję zniżkową —  woh®* 
ow.ien. chwilowego biaku zleceń zc srrooy f«*  

k tycznych konsumentów —  spekulanci rzucili ot 
! iynek większą ilość towaru. vyw o łu jąc  „bfcij*ą '. 
! Ceny cynku hutniczego uległy • ównież zuize®, CO 
! jest do pewnego stopnia konsekwencją n.edojśdfl 
j do skutku kartelu cynkowego, podcża-« kotttereojji 

brukselskiej, na której postanowiono jedynie U- 
tWorzyć wspólne biuro statystyczne. O łów Utrzy­
muje się na poziomie stałym, ponieważ podaż o d  
pow ada prawie w  zupełności popytowi. Silną 
zwyżkę osiągnęło srebro.

Geny główniejszych metali kształtowały się we- 
dług notowań giełdy londyńskiej po przeliczenia 
na złote po kursie dnia za 1 tonę metryczną nastę­
pująco (pierwsza cyfra z 16-gp, druga z 24-go ma­
ja br ): aluirinjum 4796, antymon 2569, cyn« stan­
dard 6963 — 9802, cynk Nutmozy 1126 — 11UÓ, 
miedź elektrolityczna 2868 — 2901, miedź stan­
dard 2675 — 2714, ołów n..ękki 869 — 867, rtęć 
28,626 — 28,617, srebro-zą 1 ktf 158 -  167.

W ARTO ŚĆ ZŁO T A . P. Minister Skarbu' ustalił 
wartość j dnego grama czyst >go złota na czer­
wiec br. na pięć złotych 92,44 grosze.

2  PR ZE M Y SŁ U  GUM OW EGO. Dowiadujemy 
się, że nowopowstała fabryka „Włoógum** w  W a r ­
szawie, która m.ała już w  bieżącym sozonie w y ­
puścić na rynek swoje kalosze i sniegowi-e, zoeli- 
ła zakupiona przed kilku dniami przez firm* P  
F. G. w  Grudziądzu. Cena kupi.a wyno-i podobno 
65,000 dolarów.

0 O G R A N IC ZE N IE  D O W O ZU  T R ZO D Y  C H LE ­
W N E J  Z  PO LSK I DO AUSTkJI. Landbund au- 
strjacki sform ułował pod adresen swegw rząói 
szereg postulatów, między innemi zażądał utrv 
dnienia importu świń z Polski, który zagraża au­
striackiej hodowli nierogacizny nie mogącej kon­
kurować Ł tanią produklją polską. Landbuiw1 żą­
da poddania rewizji traktatu handlowego . odno­
śnie dc importu nierogacizny z Polaki do Austrji, 
lub też rygorystycznego stosowania w  praktyce 
przepisów w-etu-ynaryinych.
«r .■ -  mtmmmmmmmm ■ g®— — —

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 2 cząrwea 

K raków  (566 m) 12 Sygnał cz*su, komunikat 
meteor* -log., koncert płyt gramofonowych. 1$ Ko­
munikat goup 17’45— IS'55 Audycja dla najmłod­
szych „Zaczarowana fuj'arka‘‘ M- Dymowskiej w  
wykon. art. teatru miejskiego. 19“05 Komunikaty. 
I£r35 Ddczyt doc Harasseka pl „Poglądy ron ar 
tyczne na znaczenie fllozofji (La państwa*'. 2irOB 
Odczyt Dra Reguł; p( „Przegląd polłykl zagi “ 
20*90 Koncert muz. lekkiej z W arszaw y. y-dJ* 
PAT. 22‘3j—23‘30 Transm. muz tan.

W arszaw a (1111 m) 1120 Odczyt o  spółdzielczo­
ści. 16 i 16‘40 Odczyty. 19‘35 Rodjokronlka. 2CT5 
muz. leLka, 22‘05 komunik. 22*30 Muz. tai 

Poznań (344.8 m) 14 Giełda, 1935 Odczyt, o  po­
datku od spadków i darowizn 20*30 Muzyka, lak* 
La 24- 2 Koncert nocny ort. saionowej 

Uatowice (422 m) 17*20 Komunikaty gosp 17*39 
Komunik, turystyczne, 17*45 Transm. z Krakowa. 
18*55 Skrzynka poczt, dla dzieci. 19*35 Odczyt o  
skarbowości państw. 20 Odcryi o  Leonie Wyczół­
kowskim. 20*30—23*30 T ransm .-z W a iszaw y  

Berlin (484 1 125C m) 17 Koncert. 20*30 i 22*39 
Koncerty muzyki lekkiej.

W ltdeń (517,2 m) 16*15 Muzyka lekka i taneczne 
17*45 Akademja muzyczna. 20*30 „Maitanz'- tW> 
sceny K Schónherra.

Utla Ascbimimówna Dr. Nafłalf F e u t i f
Rzyaka Prznmydl

zaręczeni w  maju 192&.
3s2g . mbaych zawiadomień ale wyayia alf.

Przegląd gospodarczy
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[ Egzekucja grzywien za prze-
g kroczenie godzin handlu
'  W  ostatnich czascli władze sądowe egzekwu
* k  kary, nałożone na kupców z powodu prze-
J troczenia godzin handlu. Nagromadziły się zaś
i ludczne kwoty, przypadające za ostatnie 3 la-
I (a, tak, iż częstokroć stanowi to poważną su-

taę; której drobny kupiec żadną miarą nie jest 
i w stanie jednorazowo uiścić. Trudność zapłaty

jest tern większa, ileże niespodziewana pła­
tność tychże kar zbiega się z terminem płatno­
ści całego szeregu podatków, opłat samorządo­
wych i socjalnych, co wobec obecnego zastoju 
V  drobnym handlu uniemożliwia wyłożenie 
poważnych kwot na pokrycie wym ierzonych 
4 w  międzyczasie nieściągniętych kar.

Na skutek licznych zażaleń wydelegowało 
W ęc jre zyd ju m  Krak. Stowarzyszenia Kup- 
< W  pp. r. Maksymiljana Neumanna oraz dyr. 
Leup. Fromowicza, celem przedstawienia m ia­
rodajnym władzom  ciężkiego położenia mate- 
rjalnego drobnego kupiectwa i uproszenia o 
odroczenie terminu zapłaty zaległości do koń 

br. tj. do czasu wzmożonych z  okazji świąt 
obrotów haudluwych, co um ożliw i uiszczenie 
nię z  zaległości bez groźnego wstrząsu gospo­
darczego!, W ładze okazały jpełne zrozumiertie 
dla przedłożonego dezyderatu i przyrzekły 
przychylnie rozpatrywać indywidualne poda­
nia o odmezenie.

Zainteresowani winni się w ięc zgłosić w  naj 
krótszym czasie w  sekretarjacie Stowarzysze- 
hia Kupców Grodzka 43 dla szczegółowego 
poinformowania się oraz dla wniesienia podań 
odpowiednich.

Spółdzielczy Bank Kredytowy 
w Krakowie

W  ubiegłym tygodniu minął rok od założenia 
Spółdzielczego Banku Kredytowego w  Krakowie.
2 ogłoszonego z tej okazji sprawozdania wynika, 
że instytucja ta zdołała w  tak krótkim stosunko­
w o czasie spopularyzować się w  szerokich sfe­
rach kupiectwa żydowskiego w  Krakowie, dowo­
dem czego jest coraz większy rozwój tej placów  
Jci finansowej. Ze sprawozdania wynika, że coraz 
Większe izesze kupiectwa korzystają z usług 
Spółdzielczego Banku Kredytowego', co znajduje 
■Wyraz w  w  elkiej ilości udzielonych pożyczek, 
•subskrybowanych udziałów, wkładek oszczędno- 
-■‘caowYon, zleceń inkasowych i  td.

Skutkiem wzmożenia czynności banku i rozsze­
rzenia jego agend, wyłoniła się konieczność po­
większenia składu Dyrekcji i  Rady Nadzorczej. 
W  tym celu zwołane zostało aa czwartek 7 bm. 
nadzwyczajne W alne gromadzenie, na którem na­
stąpi w ybór uzupełniający dalszych członków 
Zarządu i odpowiednia zmiana Statutu.

Szerokie sfery kupiectwa żydowskiego, dla któ 
-ego przy obecnych stosunkach na rynku pienię­
żnym kredyt handlowy jest bardzo utrudniony 

i Względnie przystępny na bardzo uciążliwych i 
| drogich warunkach, przyjmą wiadomość o pię­

knym rozwoju Spółdzielczego Banku Kredytowe­
go z prawdziwem  zadowoleniem i niezawodnie w  

, Jeszcze więkęzej mierze i z większem zaufaniem 
i korzystać będą z usług tej instytucji, na czele któ- 

rej stoją bezinteresownie znani i powszeclinem za , 
baniem  cieszfcy się poważni obywatele krakow­
scy

Podania o kredyt można wnósić do Dyrekcji 
Spółdzielczego Banku Kredytowego w  Krakowie,
' trądom 13 w  godzinach urzędowych. Tam też u- 
•kieła się wszelkie wyjaśnienia o  warunkach 
Przyjmowania zleceń inkasa wekslowego, wkła- 

oszczędnościowych, subskrypcji udziałów itd.
Wspomniane wyżej Nadzwyczajne W alne Zgro­

madzenie odbędzie się 7 bm. w  lokalu Banku o 
*°<łŁBie 4-tej popołudnia,

Nowy 1 yp bezpłatnych pasz­
portów dla emigrantów

W  jednym z najbliższych numerów „Dziennika U - 
sfa\V‘ ukaże się rozporządzenie wykonawcze mini­
s t r a  p r a c y  i opieki  s p o t ec z i f e j  do u s t a w y  emigracyj­
nej ,  p o d pi s a n e  dniti  23  z. ni.

R o z p o r z ą d z e n i e  to o b e j m u j e  9ó paragrafów, wyja­
śnia p o s z c z e g ó l n e  p r z e p i s y  u s t a w y  emigracyjnej, 
wprowadza n i e k t ó r e  doniosłe zmiany dotyczące w y ­
stawiania paszportów emigracyjnych dla emigran­
tów. Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że prze­
widuje się w  roku przyszłym w  co wadzenie nowego 
typu paszportu emigracyjnego, zamiast obecnego pa­
szportu bezpłatnego dla emigrantów. Nowy paszport 
tak co do formy, jak i treści różnić się będzie od in­
nych paszportów na wyjazd za granicę. Z paszportu 
emigracyjnego, wystawionego przez władze admini­
stracyjne pierwszej instancji, korzystać będi mogli 
wyłącznie obywatele polscy, gdyż tak zwani obco­
krajowcy (bezpaństwowi) nie mogą być uważani za 
emigrantów w  zrozumieniu ustawy emigracyjnej.

Bezpłatne paszporty wystawiane będą na podsta­
wie specjalnycU zaświadczeń, wydawanych w  zasa­
dzie przez Państwowe Urzęuy Pośrednictwa Pracy, 
,ednak Urząd Emigracyjny może zarządzić, że dla 
niektórych kategoryj j okręgów zaświadczenia te 
wystawiane nędą albo pirzez urząd emigracyjny, lub 
przez inny urząd.

Wp-owadza się formę barankowych zaświadczeń 
zależnych od zgody innych władz, np. wojskowych. 
W  razie odmowy wydania zaświadczenia, władze 
emigracyjne zawiadomią urząd wystawiający pa­
szporty o tej odmowie, by petent nie mógł otrzymać 
nawet normalnego paszportu.

Występy gościnne artystów będą uważane za emi 
grację, o ile występv dokonywane są na podstawie 
Kontraktu terminowego na okres od trzech miesięcy.

Klęska choiÓD zakaźnych 
w świetle cyfr

Ze statystyki ruchu ludności w  K rakowie w  ro  
ku 2917 dowiadujemy się ciekawych szczegółów  
co do zachorowań i  Zigomów na choroby zakaźne 
w  Krakowie za rok ubiegły. 1 tak na tyfus brzu­
szny zachorowało wśród mieszkańców Krakowa  
144 osób (um arło 20), na tyfus plamisty zachoro­
w ało  8 osób (umarło 3), na czerwonkę lQ5 osób 
B.5), szkarlatynę 474 (25;, zapalenie opon móago- 
wycn 6 (1), oore. Iz3 (1;, koklusz i41 (iC ), różę 
42 (6), gruźlicę płuc otwartą 614 (338), influenzę 
17 ( p ) ,  dyfterję 108 (14) itd. Z  licJby 1060 osób  
zamiejscowych, leczonycń na choroby zakaźne w  
mpataladi krakuwskich, zmarło ogółem 312.

Po  różnych chorobach zakaźnych idezyniekowr 
no 1643 osoby, a 1502 mieszkań. W  oczyszczar- 
mach miejskich oraz w  łaźniach przy ul. Karme­
lickiej i  Rejtena wykapano z górą 70.00U osób. 
Zaszczepiono przeciw ospie 80.4 osób.

W  pon*dui pa-ezeiwgi-uźliczej przyjęto wzgl. le­
czono 9.136 choryc-, udaielouo porad przeszło 10 
tysięcy, odwiedzono -.borycc w  mieszkaniach w  
2 tysiącach wypadków.

Chorych na jaglicę by ło  leczonych 371 osób, w  
tern obcych 235; szkołę zgłosiły 4f, drieci jaffiM- 
czych, zakłady opiekuńcze 1; specjalnych noradiii 
orzrcŁwjaglicKacb w  Krakou ie niema, a cho­
rzy na jaglicę leczą się w  szpitalach wxgł. w  kl3- 
"ice okulistycznej. Pod zarządem liniw . Jag. fun- 
guje rpecjalny zakład dla dzieci jagliczych w  W il ­
kowicach, obdudowamy świeżo po wybuchu pro- 
chowi.i i oddany przeć miesiącem Wszechnicy Ja­
giellońskiej.

W  8 szpitalach i lecznicach krakowskich (nie 
uniwersyteckich) o  łącznej liczbie 1618 łóżek le­
czono w  r. 1927 na różne choroby zak aźne 21.463 
osoby, w  tem 2687 na gruźlicę. Ogółem leczono w  
uh. roku w  krakowskiej Kasie chorych 18.956 o- 
sób na gruźlicę.

Zbrodnicza para przyznała się 
do otrucia śp. Maronki

Sprawa, tajemniczego zgonu śp. Jana Maronk1. do 
zorcy rzeźni miejskiej, zamieszkałego Drzy ul. Prąd 
nickiej, została w  toku dalszego śledztwa policyjne 
go wyświetlona. Dochodzenia ustaliły, że Maronka 
został otruty przez żonę swą Marię (lat 44) przy 
współudziale Darobka Józefa Bajorka (lat 25) Powo 
dem zbrodniczego czynu maiła być wedle zeznań 
Maronkowej okoliczność, że mąż jej oddawał się na 
Rogowo pijaństwu i trwonił większą część zarobki 
na wódkę. Na podstawie wyników docohdzeń ustało 
no, że Bajorek wystarał się dnia 16 maja br. o ar 
szenik, który następnie Maronsowa podawała w  dro 
bnych llościacł mężowi do pofraw, wódki 1 wody. 
Trucizna spowodowała u Maronki w  dniach 17, 18 i 
19 maja dolegliwości żołądkowe i wymioty, a w dniu 
30 maja o godz. 7 rano nastąpiła lego śmierć. Oboje 
po wykazaniu im winy przyznali się do popełnienia 
zbrodni, przyczerr Maronkowa tłumaczy się i usiłuje 
udowodnić, że dala s\ emu m ęż.wl tylko jeden raa
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aTszeruki do garnuszka wody, którą mąż wypit, a 
uczyniła to w  tym ceni, aby mąż trochę pochorował 
i zaprzestał upijać się.. ■

Ohydę zbrodniczego czynu Maronkowej potęguje 
jeszcze fakt, że jest ona matką 5ga dzieci w wieku 
od 4 do 16 lat. które po śmierci ojca i aresztowań u 
matki pozostały bez opieki i bez jakiegokolwiek -u 
opatrzenia.

 o ------
—  JU T R ZE JS ZY  N U M E R  „NUW EOO D Z ILA - 

N IK A ‘‘ ukaże Się w  objętości 16 stron druku.
 o-----

—  O STATŃI TER M IN  N A B Y W A N IA  AK CJI 
TOW . SZT U K  P1ĘK NYC P. Już za dziesięć dni od 
będzie się publicane losowanie dzieł sztuki po­
między właścicieli aacyj Io w . Przyj. Sztuk Pięk­
nych. Rozlosowanych ŁęózU sto obrazów  i rzezu 
pierwszorzędnej wartości., Ponadto każdy posia­
dacz kej? otrzyma z końcem roku bezpłatnie 
wspaniałą tekę sześciu barwnych autolitogafji 
z widok am. Krakowa. Akcje wydaje codziennie 
koncelarja Pałacu Sztuka, K raków, P lac Szozepań 
ski 4 w  cenie 20 ził, z  prowincji należy przysyłać 
2i z ł i 50 gr.

— R EJESTR ACJA  B. UCH O D ZCoW  ŚLĄSK ICH  
Byli uchodźcy z Śląska czeskiego i  uhjnrkjck tego, 
zamieszkali' stale w  Krakowie, o  ile ponieśli z ty­
tułu ucnoozotwa szkody i  znajdują się w  ciężkiean 
położeniu materjalnem, winni znosić się z po­
siadanemu dc-iumei tam. w  wydziale V I. magistra 
tu dc bm właącjnie.

—  KURS K R O JU  K R A W IEC TW o; 3'JijlSKIEuu. 
N a żądanie sfer imer-esowanych kurs kroju kra­
w iectwa męskiego przy Muzeum przemysłowym  
rozpocznie się dnia 15 bm. (zamiast potr-zedma 
podanego terminu 1-go czerwca' Dalsze zgłosze­
nia przyjmuje dyrekcja Muzeum (uł. Smoleńsku 
9) do dnia 9 go bm. włącznie.

—  A T A K O W I EPIćLEPTYCZaUSMlJ megł w az »  
raj ue p ń Ł ac Im Francisz® L o r k u  Wie­
szcz* atiwy rza-oony o  ziemię doznał w strząsu mó­
zgu oraz ciężkich okaleczeń głowy. Lekarz pogo­
towia po opatrzeniu przewióz go  dlo szpitala św . 
Łazarza.

—  JóaSR A B N óBCU N A  U E IC I .  Karohnal Mi* 
rek (lat 19) przechodząc przez ul. L ujmch zasłabła  
nagle i  upadła na cbódiiik. ZaWearo an? le  a.ar“ 
pogolwwia laitiail-owego p rz w ió ż ł ją  w  słania 
nieprzytomnym do szpitala. Powód zasłannh/Jki 
niewiadomy. —  Jan Ptkłałr momtbr, przechodząc 
w  stanie pijanym ul. Józefińską upadł na bnńć 
i  rozbił sobie głowę. Lekarz pogotowia n tunto>  
wego po opabratoiHł rany poauswwB go  oędeoe 
domowej.

—  E li 1 d  i E C I  jU. Fr.-uC Tek JStosstDwuon, n o .  
j r z y  ul. Topolowej 1. 32 i głusił dc j/uiHoji, Że 
dnia 31 ub m około godz. 10 ", łamane sir do  je ­
go mieszkania przez otwarcie drzw i w y t iy izem 
i  po splądrowaniu szaf i  biurka skradcnjeK ka-> 
»etkę podręczną wartOGCl 40 zł, która jamnAJ Jy- 
ła  proźŁa Sprawcy w idoczna został apłoszeui^ 
gdvż srebro stołowe i  garderobę p oo js jiyo J  nće- 
tknięte.

—  K IA D Z U E z  ETER U, riemrylr Dawid, w ą 4 t -  
włrśiuciel apteki Graie-,. sl i*ąji» w  R yuń i z^co 
sił do policji, że w  nocy z 30 na 31 maj: b r  w L -  
mamn się do oiwnicy aptecznej skąd skradriODO 
budę z 15 tiitrami eteru wartość. 160 zk.

—  U K R A J*U  L / l  PAPUBRU. Otrgaoa ńddczg 
aresztów  ły  Fedwla Kernkrauta (lat 22) z  K ra ­
kowa i Herberta Weitsbenta (lat 17; z  Król. Huty 
za kradzież jednegc bala papieru wartości 100 
zł na szkodę Deutscfaera Izaka, zam. przy u  Ber­
ki JoselowicŁi SŁi adadony papier w  całośa odo* 
brano i  -zwrócono pour codoę i* mu, zas areaaMs- 
wanych odstaw iooo u  are&Zuiw sądowycł

—  PO D U S ZK I I  K O ŻUSZEK . Lem Ritteamna 
zam; przy ul. onorzeja C abowrw. Igo L 7 zgto* 
sil od Dolice, że skradziono' ma z ganka 2 poda* 
szki wartości 50 zł. —  Teres. Sonotag zam. przy 
ul. Kai'waryjskrej i 56 r^ o s iła , że skradziono JęJ 
z podwórza kożuszek daznki wartości 150 zb,

— o
Z M A R L I:

Blp. J&kób Feldman zmarł wczoraj, pizaŁ1 iw tzt
lat 74 Zm arły był powszeennie znanym obyw bte1 
lem w  Podgórzu gdzie rozw ijał żyw ą dodała'rość 
filantropijną. D la wiełikicb zalet charakteru 1 ser' 
ca cieszył się ogólnym szacunkiem. Osieroconej 
rodzinie towarzyszy serdeczny żal i współczucie. 
Zm arły by ł ojcem naszego zasłużono c towarzy­
sza inż. Dawida Feldmana.

—  N A  TOW . „NADZIEJA*4 złożyli Maurycowie 
Horowitzowie zł 25, aamiasł  wieńca na grób' bip. 
Bernarda Waćhtla. 1545

PLISOYTNIE P A R Y S K IE  U R Z Ą D Z Ą  szabiony 
specjalnie trwałe z francuskiej pnpiermache do* 
starerp Tęczaj Zakłady Przem ysłowe i Handlowe 
Kraków, Czarnowiejska 72-74. Przyjmuje rów - 
u k i plisowania dla innych pliaowoL 1113
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(JEgowy abonament 
II „Mowego Dzćennilia"

Dla wszystkich  naszych Szan. Abonentów  wprowadziliśm y w  czasie 
<fO końca Września b . r. u lgow y letn i abonament, udzielając

50 proc. z certy prenumeraty
K ażdy p ienum erator m ożo zam ówić d rog i abonament dla swej rodziny 
w yjeżdża jącej na letnisko. —  U lgow y auonament kosztuje w  naszej adm 

Z ł 2'80 plus koszta p izesy łk i Z ł 1*—  razem  Z ł 3‘80 m iesięcznie.

Czy dojdzie do skutku centrolew?
inicjatywa marszałka Daszyńskiego. — T r icfncici 

ze strcny konserwatystów iedynkk.
{Telefonem od naszego koietpondenta)

W arszawa. 1. 6. Sin. W  ostatnich dniach co 
raz częściej pojawiają się w  prasie informacje i 
pogłoski o  rzek omem zbliżeniu pomiędzy Jedyn 
ką a lewicą i —  w związku z tem —  o  bli- 
skiern utworzeniu centro-lewu Należy stw ier­
dzić. ze koncepcja centrolewu -wyszła oa mar­
szałka Daszyńskiego, który w tej sprawie na­
w et prowadził już szereg rozm ów i narad. Spra 
iwa jednak napotyka na znaczne trudności wsku 
tek opornego stanowiska żyw io łów  konserwa

W arszawa. 1. 6. P A T . W  piątek, dnia 1 czerw  
ca przedpołudniem pociągiem poznańskim w y ­
jechał do Genewy na sesję Rady L ig i Naro- 
idów, minister spraw zagr. p. August Zaieski. 
Na dworcu żegnali p. ministra przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z p. a mb. Laroche 
na czele oraz w yżs i urzędnicy M SZ z p. w ice 
ministrem W ysockim  na czele. W  czasie nieobe 
cnośoi p. ministra Zaleskiego ministerstwem 
spraw zagranicznych Kierować będzie wicerr.ini

Z  półwyspu Alaska nadeszły wiadomoSJ, ja 
koby słyszano tam wołanie radiostacji aerosta- 
tkn „Italia" o  ponmc. Również z japońskiej sta 
cii nadchodzą wiadomości o podopnych woła 
triach z  Oceanu Spokojnego. W  rzeczywistości 
jednak są to nic nieznaczące urywk i rozmów, 
które prowadza radiostacje między soba. W  ko 
lach fachowych oświadczają, że dziś nie ulega 
wątpliwości, że  „Italia" stała się ofiarą katastro
ly.

Rząd szwedzki w ysła ł 2 aeroplany marynar­
ki wojennej na poszukiwane ekspedycji gen, No 
Ufo. Rząd norweski również w yekw ipow ał 2

Czang Tso Lin ewakuuje Pekin
Londyn. 1. 6. P A T . Z Chin donoszą, że w  cią 

gu ostatnich łdłkn dni położenie ogólne uległo 
znacznej zmianie. Sopdziewana bitwą w  okoli 
c y  Paotmg, wobec nie nadejścia posiłków dla 
Wojsk północnych, nie nastąpiła, natomiast woj 
ska te wyootują się dalej w  kierunku Pekin— 
fiankou, a także ewakuowały Tsaoklng. Jak się 
zdaje, pierwotny zamiar Czang Tso Lina w y ­
dania bitwy generalnej, zmieniły samowolnie 
m iejscowe w ładze chińskie. W ojska południowe 
posuwana się w  miarę odstępowana! wojsk pół 
nocnych i znajdują się obecnie w odległości 30 
km. od Pektnu. »  * *

Tokio. 1. 6. PA T . Depesza z Pekinu donosi^ 
że Czang Tso Lm zaiwadoinił przedstawicieli 
mocarstw cudzoziemskich, że zamierza nieba­
wem  ewakuować Pekin i że wydane już zosta ; 
ły  wszelkie zarządzenia, celem utrzymania spo j 
koju i ładu w Pekinie po ewakuacji

tywno-prawicowych w  łonie Jedynki, które ■ 
sfery, mające większość w  klubie w idziah ! 
chętniej kooperację z prawicą sejmową, idąca 
ostatnich czasach bardziej na rękę poczynanie.: 
rządowym, aniżeli lewica.

Natomiast lew c!o w e  ugrupowania Jedynki 
(Partja Pracy, Związek N ap raw y  itd.) w ypow ia 
dają się za współpracą z lewicą sejmową. Spra 
wa jest nadal przedmiotem zakulisowych narad.

ster p. W ysocki. Pow rót p. ministra Zaleskiego 
Spodziewany jest około 16 czerni ca.

Wyjazd Wafdemarasa
Berlin. 1. 6. P A T . „Vossische Zg.“  donosi z Ko­

wna, że premjtr Waldenraras w y jtd z ie  dziś z 
Kowna do Genewy, aby wziąć udział w  posie­
dzeniu Pady Ligi Narodów. W aidemarasovri to 
w arzyszy tym razem tylko jego adjutant por. 
Tyszkus.

aeroplany. Dziennik „Aftenposten'1 aonosi, że 
parowiec włoski1 IC iita  di Millano" dojechał 
do 80 stopnia północnej szerokości i nigdzie po 
drodze nie znalazł szczątków „łta ijl".

Nansen, który powrócił z Ameryki, otrzymał 
propozycję obięcia naczelne, komendy nad wiel 
ką ekspdycją ratunkową, udająca się na poszuki 
wanie gen. Nobile. Nansen udzielił oupowiedzi, 
że  gotów  jest objąć kierownictwo tej ekspedy­
cji. W  ekspedycji mają w ziąć "dział sterowiec 
angielski, samoloty niemieckie oraz samoloty 
i sterowiec amerykańskie.

Straszna eksplozia benzyny 
w Budapeszcie

Budapeszt 1. 6. P A T . W czora j w  jednej z naj 
większych farbiarni chemicznych eksplodował 
zbiornik benzyny, przyczern jeden z budyn­
ków  stanął w  płomieniach. Natychmiast zjawi 
ła się straż pożarna i pogotowie ratunkowe, któ 
re zapoiekowało się dflarami katastrofy-

18 robotników odniosło ciężkie poparztnia, 10 
lżejsze. Z pod gruzów w ydobyto zwęglone 
zwłoki trzech robotnic.

Pożar ugaszone z Wilekim trudem. Katastro 
fę spowodował robotnik, który mimo zakazu 
zapalił papierosa w  pobliżu zbiornika z benzy­
ną.

e e r  o w i e p z i  r e d a k c j i  *

S T A Ł Y  A B O N E N T  Ż  K R A K O W A : Sprawa nie 
jest dostatecznie wyjaśnioną, proszę zwrócić się 
do P. K. U.

Na ratunek generałowi Nobile

Kapitan Wilkins, zw ycięzca bieguna pół&tr 
cnego.

Odpowiedzą przed sądem 
za oszczerstwo

(Telefonem od naszego korespondenta}

W arszawa. 1. 6. Sin. Jak się dowiaduję, po je
Grynbaum występuje ze skargą sądową o o -  , 
szczerstwo przeciwKo „Expressowi Poranne­
mu" i innym pismom, które przedrukowały wia 
domość o tem, jakoby żonie posła Grynóaumi 
odebrano na granicy polsko-sowieckiej literatu­
rę komunistyczną (zob „W iadomości z kraju" 
—  Red.). Wiadomość ta jest od początku ac 
końca wyssana z palca.

Brcbne wiadomości
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 1. 6. (Sin) W  sprawie sądu hono 
rowego między posłem Grynbaumem a posłem 
Reichem, pos. Grynbaum w yznaczył, jako swe 
go sędziego b. posła Dra Inslera ze Lw ow a, po 
ceł Reich zaś Dra Schmoraka, również ze Lw o 
wa. Superarbiter dotycnczas nie został wyzn i 
czony.

—  Dziś pojawił sie ao raz pierwszy w  Sejmie 
senator białoruski Rogula, wypuszczony w  tych 
dniach z więzienia na żądanie Senatu.

—i V 'ed ie  statystyki urzędowe? 1500(X rze 
mieślników nie wykupiło w  roiai bieżącym 
świadectw przemysłowych.

—  Grupa przem ysłowców drzewnych utwo­
rzyła syndykat, mający na celu eksploatację la 
sów  i .eksport drzewa do Anglji. Syndykat opar 
ty jest na mocnych podstawach finansowych.

„W szyscy  jesteśmy na drodze do domu 
robotniczego!"

Oto ostatnie „skrzydlate słowo" Lloyda Geor 
ge‘a, wypowiedziane na zgromadzeniu partji. Lite 
ralnej w  Reading w  dniu 19 maja br., gdzie tP  
właśnie uchwycił fotograf w  charakterystyczny®1

AK A D E M IK , KROSNO: Now a ustawa obow ią­
zuje z dniem 1 maja J>r i ma zastosowanie do tych 
którzy po 1 maja br. otrzymali ©droczenia. Poda-

jegn geście.

nia o odroczenie wnosi się do Magistratu wzglC- 
dnie do Starostwa, przy dołączeniu odnośnych p*" 
świadczeń.

Minister Zaleski wyjechał do Genew*

Newa ekspedycja wyrusza na poszukiwanie
„!talii“
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Prezydent Coolidge c  wojnie i pokoju
Zbrojenia  am erykańskie. —  Wojna I p o k ó j. —  O  p rzyja iń  i porozu ­

m ienia m iedzy narodam i. —  P a k i tfeUoss.
Waszyngton. 1. 6. P A T . P rozyd t.it Ckw>łidge 

w ygłos ił onegdaj w  uetysburgu wielki© prze­
mówienie, poświęcone sytuacji wewnętrznej *■ 
zagranicznej Stanów Zjednoczonych, następni© * 
poświęcone stanowi sił zbrojnych panstwa. 
Prezydent oświadczył, że liczebność armji' sta­
łej jesr bardzo umiarkowana. Stan liczebny ma 
iynarki wojennej odpowiada potrzebie ochrony 
rozległych wybrzeży, oraz handlu morskiego. 
Flota wojenna musi być jednak w  granicach 
odpowiedniego wzrostu tych potrzeb zwiększo 
na

Dalef prezydent Coolidge powiedział, ie  stan 
zbrojeń Ameryki ma zadanie w y.ączm e obron 
ne i odpow.ada dążeniom pokojowym tego pań' 
stwa. Ograniczenia Imigracj jne są wyrazem po 
Ktyki narodowej i maj? na celu przeciwdziała­
my zalaniu terytorium amerykańskiego przez 
obce ż y w i Jy. Oddziały wojsk amerykańskich, 
znajdujące się na Haiti, w  Nicaragui i Chinach, 
nic oznaczają dążeń wojowniczych Ameryki, 
lecz mają zabezpieczyć pokój i bezpieczeństwo 
obywateli amerykańskich i ich mierna, nrzjr- 
czem oddziały te znajdują sęi tam w  myśl ż y ­
czeń i w  porozumieniu z rządem i  społeczeń­
stwem tych krajów.

W  dalszym ciągu charakteryzuje prezydent 
stan wojny, i  pokoju, oraz stanowisko Ameryki, 
której dewizą jest i  było, że jakkolwiek armja ł 
marynarka są czynnikiem ważnym  i koniecz­
nym, to jednak nie są one jedynem narzędziem 
t^apicczćństwa narodowego. Prezydent Coo 
Hdge stwierdza, że pokój jest kwestią zdoby­
czy moralnych. Gwarancji bezpieczeństwa nie 
będą urządzenia matę* jałn*, jak uzbrojenie i for 
tyfikacje, jeśt będziemy dnalr o kultywowanie 
uczuć przyjaźni 1 porozumienia. Droga ku te­
mu wzmocnieniu przyjaźni i porozumienia pro 
wadzi przez przyjęcie me>nd rozstrzyga.ua 
spraw spomycn w  rokowaniach. Rząd Stanów, 
Zjednoczonych prowadzony tein i dążeniami, 
przystąpił do lokowań o  zawarcie nowych tra 
ktatów  rozjemczych t dodatkowych traktatów 
pojednawczych, któr* podpisać zamierza z głó 
wnemi mocarstwami świata.

Omawiając dalej propozycje Kełloga, prezy­
dent Coolidge zaznaczył: Myśl traktatu w ielo 
stronnego, potępiającego wojnę spotkała się z 
sympatią nie tylko opinr publicznej w  Ameryk 
ce, ale też przychylnością i dużem zaintereso­
waniem aia sprawy przyotąicieida do na g o  -ząt 
dów  państw obcych.

Koalicja Radicza wnosi o postawiania w  stan oskarłonła  
m in. spraw  wewnatrznycb.

Białogród, 1 6 P A T . O igan koalicji opozy- 
cyjno-dem okratycznej chłopski ,Recz“  donosi, 
ze koalicja z pod znaku Radicza i Pribicew i- 
oza postanowiła złożyć na plenum oskarżenie 
ministra spraw wewnętrznych Koroszewa ja ­
ko odpowiedzialnego za krwawe starcia kióre 
nastąpiły w  wyniku faszystowskich manifestu 
cji w  Zadarze.

Białogród, 1 6 P A T . Na wczorajszem posie­
dzeniu Skupczyny panowała atmosfera wielce

naprężająca. Posłowie opozycji wznosił' oknty 
ki wrogie pod adresem rzędu, wywołując za -  
m-eszanie.

Poseł Kosanowicz i inni opozycjoniści zgłosi 
li nagły wniosek, c omagający się powo.anm 
komisji śledczej, mającej ustalić odpowie, 
dualność za krwawe starcia, jakie wydtuzyły 
się w  Białogrodzie ubiegłej nocy Wniosek 
został odrzucony większością głosów, poczerni 
Izba odroczyła swe obrady do 8

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 1. 6. 1928. Tendencja dla efektów i w a­
lut utrzymana.

Akcje: Banik hipoteczny 110, Zieleniewski 149, 
wiersza 106, Chybie 5.5, Ferley 59,

Ruch na dziisiejszem zebraniu gieUowem  ogra ­
niczył się Jo kilku papierów. Popyt silniejszy 
Zieleniewskim, którego z dniem dzisiejszym no- 
h (»a „ o  ex  kupon za który płacą 10 zl od jednej 
•kcji nominalnej wartości 100 zł, Elektrownia ex 
klipou płaci od jednej akcji nominalnej wartości 
5Q zł —  950 zł dywidenJy Obrotów większych  
dokonano Zieleniewskim. Reszta papierów w  ma- 
łem zainteresowaniu. Bank Polski w towarze 190 
ZWyżkowo baz transakcyj. Obroty na Ogół małe.

N a  pogiełdziu lio larów ka w  dalszym ciągu sil­
nie zwyżkowała przy żywej chęci kupna w  pła- 
®eniu 88—89, Cegielski 46 mocniej. Reszta papie­
rów w  zupehiem zauiedbamiu.

W aluty  oficjalnie bez obrotów.
N a  rynku walutowym  w  prywatnych obrotach 

•Jńuacja bez zmiany. Podaż silniejsza przy ma- 
łem zaiiiteresowanlu .Obroty niewielkie. W  Kra- 
•wwie dolar gotówkowy 8.89—8,o» i pół, czeki 
bem ow o 8.90—8.90 i pół, W arszaw a doi. 8.88 i je- 
*kia czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.89 i  
Itay czwarte do 8.90 i ejdna czwarta. L w ó w  doi. 
8h8 i pół do 8.89, czeki 8.90—8.90 i pół. Katow i­
ce doi. 8.89 i jedna czwarta dó 8.89 i trzy czwar­
ta czeia 8.90—8.90 i pół. Bank Polski bez zmiany.

Giełda warszawska
W arszaw a, 1. 6. PA T - Akoje: Bant dyskont, 135 

B«nk handl. 117, Polski 187.50, 19u.25, Zarobkowy  
87, Siła i  św iatło 168, 167, Cukier 72.75, 73, FŁrley 
*750, W ęgie l 100, 107.25, Cegielski 46.50, Lilpop  
42, 42.50, Modrzojów 50, 49.50, 49.75, Ostrowiec 
NO, Pocisk 11.75, Starachowice 64, 67.75, 67.90, Ha 
berbuscL 228, 230, 5 proc. dolarowa 86.50, 91, 80, 
5 prv>c. koawersyjna 67, 5 proc. kolejowa 62,
0 prcc. dolarowa 86, 10 proc. kolejowa 104, Listy. 
*astawne Banku Gosp. Kraj. 94.

n as ■.

W aluty: Belgja 124.51, 124.82, 124.20, Holandja
^60.06, 360.95, 359.15, Londyn 43.536, 43.53 i trzy 
ósme, 43.63 i trzy czwarte, 43.43, N ow y  Jork 8.90, 
8.92, 8.88, Paryż 35.11.5, 35.20, 35.03, P raga 26.41 i 
^dnn czwarta, 26.48, 26.35, Szwajcarja 17186.5, 
172.29, 171.44, Wiedeń 125.45, 125.76, 125.14, .Wio­
dły 47, 47.12, 46.88, Marka niemiecka 213.32.

Giełda pcznańska
Giełda zbożowa poznańska (A W ) z  dnU  1. 6. 

1928: żyto 50 i  pół do 52, pszenica 51 i pół do 53, 
Jęczmień 48— 49, owies 43 i pół do 45 i pół, mąka 
*ytaia 65 proc. 73 i pół, mąka żytnia 70 proc. 71
1 pół, mąka pszenna 65 proc. 71— 75, ospa żytnia 
<4- -35, ospa pszenna 31— 32. Tendencja spokojna.

Giełda wiedeńsaa
Wiedeń, 1. 1. P A T  Waluty i dewizy: Amster- 

'*aa. 286 41, Belgrad 12.48 i  trzy czwarte, Berlin 
169.85, Bruksela 99.04, Budapeszt 123.93, Bukareszt 
*•36 1 trzy ósme, Kopenhaga 190.50, Londyu 34.65 
' pół, Madryt 118.80, eMdjołan 37.39 i trzy czwar- 

Nowy Jork 709.35, Oslo 190.10, Paryż 27.93, 
‘‘raga 21.01 1 pięć ósmych, Sofja 5.108, Sztokhoom 
'^J.40, W arszaw a 79.52— 79.80. Zurych 136.74, A - 
^erysańskie 707, Niemieckie 169.60, Angielskie 
"4.56, Francuskie 21.91, W łoskie 37.40, Jugosło- 
"dańskie 12.41 i  pół, Szwajcarskie 136.45. Czeskie 
<>.99 i  pół,

* * *
Papiery waa-tościowe: Renta m -jow a 0.65, Ren- 

3 lutowa 0.689, Tureckie 45, BankyerHn 2710, 
®bdenkredit 116.70, Kreditanstalt 60.50, Kompas 
'•^t, Laenderbank 37, Merkury 24.30, ŻivnosU=o- 
J3-50, Austr. koleje państw. 29.70, Południowa  

Jjj-łO, B row ary  122, Alpiny 42.7, Krupp 10.4, Rima 
Siersza 8.9, Zieleniewski 15.8, Fanto 10, K ar­

e t ty  20, Galicy  68. Nafta 30.

Giełda zurychska
Zurych, 1, 6 PA T . Paryż 20-43, Londyn 25.33 i 

N ow y Jarl 5.18.75, Belgja 72.45, W łochy  
j, N , Hiszpan ja 86.75, Holandja 209.45, Berlin  
£*•20, Wiedeń 73.02 i  pół, Sztokholm 139.22 i poł, 

139, Kopenhaga 139.Z0, Sofja 3.74.5, Praga  
j. 38, W arszaw a 58.14 i pół, Budapeszt 90.60 i pół, 
^alu^ród  9.13 i jedna czwarta, Ateny 6.80, Kon- 
l^btynopol 2.66 i  trzy czwarte, Bukareszt 3.20, 
^waingfor, 13.09,

- —  _ _________________
*

CEIREi I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16, I. p ).
/■i w  soboty punkt, o godz. 3 popol. odbędzie się 
* iU ł ł i  Szabat" t udziałem pp. Perlmutsra

65 lecie wielkiego muzyką

Znany, znakomity kompozytor i dyrygent Fe­
liks Weiogartner, skończył 2 czerwca 65 lat.

W 1SOŁY KĄCIK

—  Jutro mija 30 lat od naszego ślubu? Tak 
myślisz, czy dać zarżnąć indyka?

—  Przecież on temu nic nie winien.

Alarm przez poiryłkę
Warszawa. 1. 6. (Sin) Dziś w  godzinach w ie­

czornych urzędnik P. K. 0 „  wchodząc do skarb1 
ca, przez pomyłkę nacisnął dzwonek ałarmc ./y. 
W  tej chwSi dźwięk dzwonka rozległ d e  rOw* 
i.ież w  centrali telefonicznej o  czem centrala 
natychmiast zawiadomiła komisariat rządu* P o  
Keja otoczył? ze wszystkich stron PKO , rewidu 
jąc wszystkich wychodzących z PKO . Dopiero 
później wyjaśniła się pomyłka.

  ------

5 dni aresztu za nieprzedłoieuie 
budżetu kahalnego staroście
Będzin, 1. 6. (K ) Prezes tutejszego kahału 

p. Praver ukarany został w  drodze administra­
cyjnej za nieprzedłożenie budżetu kahalnego w  
przepisowym terminie 5-dniowym aresztem z 
zamianą na grzyw nę w  wysokości 20 ziotych.

Starcia z policją na pogrzebie 
działacza lewicowego

Bęazin. 1. 6. (K ) W  tych dniach zmarł w  oko 
licy Będzin? Jan Cwiląg, wybitny działacz lewi 
cow y i prezes okr. komitetu P P S  lew icy oraz 
członek Związku Wolnomyślicieli. W  pogrzebie 
wzięło udział p^tiatl 500 osób. Organizacja 
P P S  Lew icy oraz związek Wolnomyślicieli, 
p rzybyły  ze sztandarami. Gdy kondukt pogrze 
bow y ruszył, w  dumie zaczęto śpiewać pieśni 
rewolucyjne. Gdy minio zakazu policji śpiewa­
no w  dalszym ciągu, policja odcięła tłum od k?, 
rawanu ze zwłokami- N? cmentarzu jednak ze­
brały się ponownie liczne tłumy, przy czem da­
lej śpiewano pieśni rewolucyjne, wobec czego 
policja przystąpiła do oczyszczania cmentarza. 
Doszło do starcia. Aresztowano kilka osób za 
stawianie oporu włauzoa
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GOCZALKOWICE-ZDROJ Zdrojowisko solenkowi 
Polskę Górny SSąsk im

3  g o d z in y  o d  Im a k o w a , Einja k o le jo w a  D z ie d z ic e -K a to w ic e ,  s ta c ji k o le jo w a  n a  m ie jscu .

Ś r o d k i  l e c z n i c z e :
Radjoczynna £<>/o solanka jodowo-bromowa. Ląpieie razowe, Zakład wodoleczniczy 
Zakład inhalacyjna, Kąpiele słoneczne i powietrzne, Lampa kwarcowa, djatermja. 
Wskazania choioby mięśni rtawów i nerwów natury gośćcowej (reumatycznej 
i dnawej choroby narządu Krążenia (arierjoskleroza), zołzy ucrophulosis) krzywica 
(rachitis), Przewlekle choroby kobiece i skórne niezakczne. Zakład „kanaiizoi any,

oświetlenie elektryczne, pensjonńty z. komfortem, lozlegly park iglasty, renniS« 
ćdk,, itd. Pierwszorzędna rytualna kuchnia Warszawska i cukierń a. Przed h m M >  

wzgl. po sezonie tj. od 15 V. do SD Vt. i od 30 VIII. i’5 0/o zniżki cen. Prospekty B* 
żądanie wysyła Z i.ząd  Kąpielowy Goczcłkowice-Zdrój. Inform. udziela również B łlM  
Iniormacyjm ;Halnopol“ w westybulu głównego dworca kolejowego w Kraku* 4

(ZAKOPANE)
i  PEN SJO N AT i! 
(  ZbRO J )  
(  E. L V 1 T I O A  )
v paLmu WnnifAzt.   m1 U

ŻEGIESTÓW
w ille  „Polanka**

potoet pokoje iłoneczne 
x balkonami, z ułodaiet 
nem utrzymaniem. —  V  i, 
czerwiec 20<Vo taniej. Zgł. 
T ątibeu le ld , ŻegieftJfc-.

KRYNICA ZDRÓJ. Pensprjonaiy Trzy Róże 1 Vo- 
gtl polecają pierwszorzędne ookoje słoneczne z we- 
rnndaiu. Tełef. 19 i 17. Uaraźe automobilowe. 1402x

ZAKOPANE, pensjonat -Anastazja" telef- 44. Peł­
ny komfort, pomieszczenie dla aut. 254g

| DROBNE CGŁOSZEW IA |
P O W  L7NE przedsiębiorstwo na prowincji po 

ezukoje rotynowane^o korespomdenła(ki) w  języ- 
n  polskim i memrieekizn, biegle piszącego(cej) na 
mscszyiiie ze znajomością steoografji. —  Oferty 
wrws z podaniem żąaanego wwioffrodzenia i od- 
piaami świadectw pod -Poważue przedsiębior- 
utwn** do Adznm. „Now y DiAauolŁ". 368g

Z A S T Ę P C Y  z  branży btelUndan.-j za pensją, do- 
t n »  z »p to v rad n m g^  pooewkuję natycń iiiast —  
[Zgłoszenia pod JE M ! aua" do Admn. -N ow ego  
M e r a jk a '.  I b t 4 x

. G O TO W K Ę 20 do 30 tysięcy włożę w  rentowne 
preeiJLLjŁjL wo. Zghnaanihi pod „Ort, noizacja i 
Współpraca* ‘ do tńnra ogłoszeń Siattera. K n-ków  
Uyuek & l550er

Żarówki
lMCis

marki „Osram*, „Tungsram*, „Vertex“, 
nisko jakoteż wy so k o  - watowe 

oraz węgluwki polect

„AF/IEPOfc*
Artykuły techniczne i elektrotechniczne 

z porcelany
Kraków , Długa 18. —  Yel. k8S€

8 W 1 Pti
i553i p ^ s z u K i w a n a  ; w r A Z .
Zgłoszenia listowne skrytka pocztowa 306.

IfJODY KOIyOKf/ftae

l i lt i i io m l
iE E M E E G

*

łN jfD K Ó zU JĄC Y zninrowadzor'! i  obeznany ze 
ktnmwAami łuuidL na Górnym kląsku, poszukuje 
następstw a . Zgłotsz. pod „Manufaktury" do Adm 
„Now ego Dziennica". 310g

K ap ELI K Y  I STUM PFY FILCOWE
w  wielkim wyborze po cenach naj­
niższych we firmie: 304g

M. Gletzer, Kraków, Grodzka 36
TTTTRA Energiczny, sołidmy fachowiec Iwan- j 

xy futrzanej, ewentualnie konfekcji gotowej, po- j 
Ankn je  posady stałej lub na sezon. Zgłoszenia j 
„N ow y Daaeunk. * „Dobry sprzedawca". 308g

R U T u  W A R A  stenografiistka poiUKo-ini.eniie- 
Idka poszukiwana natychmiast do firmy Cohh i 
Bpbesfcjpd, Kraków, Gertrudy 26. 309g

P O S Z U K U J E  od zaraz osobnego pokoju ume­
blowanego dla jednej lub dwóch osób. Z g ło sze ­
nia pod „L . M.“  do Adm- „N. Dziennika".

PO S ZU K U JE  się samodzielnej korespondentki 
połiskoniem. z buchalter] i 7głosz. z po dan iom 
W aniuków  i referencji pod „Mełtte* do Adm. „No  

Dziennika". 1552x

R U TY N O W A N A  stenotypistka polsko-niemie­
cka, ze znajomością buchalterii i wieloletni? 
praktyką biurową w  dziale żelazno-technicz- 
nym poszukuje posady w  Krakowie lub Tapio- 
wie. Zgłoszenia do Adm „N. Dziennika" ood 
„Minimum egzystencji R. M-“ . 4558

IN T  E LIG BN TN A , gospodarna panna z dobrej i 
rodziny, po&zzufcuja zaraz posady zarządczyni do 
ma na prow incji, ewtnt. u wdowca z dziećmi. Łgło  
azenia do „N. uzden." pod „Gospodarna". 2Plg

K R A W C Z Y N IE  samodzielne pierwszorzędne si 
ły  poszukuję, Gertrudy 10. „Regina". 1551er

W DO W llflC  (Żyd ) kupiec, lat 4ó, żiórowy, poszu­
kuje inteligentnej gospodarnej żony, mogącej j*ro- 
wadzić większy handel w  wieku dc 35 lat. W y ­
prawa a ewentualnie i posag pożądane. Zgłosze­
nia z fotografją uprasza się shi{vowa( ua adres 
Schnitzer, K raków , Bocheńska 8. Bezwzględna 
dyskrecją zapewniona. 306g

PA R M A  ogrodnicza w  „Cichym Kąciku" przyj­
muje zamówienia na mleko pełn** hygjeniczne, 
w raz  z odstawą do domu Zgłoszenia najdalej do i 
5-go bm. przyjmuje Zarząd, ul. Piastowska 21.

31ig

KORESPONDENT polsko-niemiecki, który zna ró­
wnież Księgowość, zostanie zaraz przyjęty w_Fa- 
bryce Maszyn Zygmunt Riibner, Żywiec. 1529 x

B E R E T Y  sportowe we wszystkich kolorach po­
leca Józef Wurm, skład przyborów  sportowych, 
Kraków, Szewska 9. 1560x

PO Ń C ZO C H Y  gumowe na żylaki i zeszczuple­
nie nóg w  najlepszych gatunkach, do kolan, poza 
kolano, na uda, nakostniki —  poleca okazyjnie —  
Len oerger, Sebastjana 18, I. piętro. 307g

U N IE W A Ż N IA  się zigublooy weksel 11 maja, 
192& wystawiony przez M. Giliera K raków, Boże­
go Ciała z żyrem N. L. W o lff płatny 10 Maja 1928 
na zł 257.95. 1543x

ROW ERY i wszelkie części do tychże polecaja 
hartownie najtaniej. Bracia Feigenbaum, Kraków. 
Meiselsa 5. Na żądanie wysyłamy cenniki. 752 er

M ASZYNY do pisania używane kupujemy, płacąc 
cdrazu gotówką: Skład maszyn do szycia, Kraków. 
Zwierzyniecka 6. 1250 x

M  Zawiadomienie

i i  m
z literatury hefci: .Jliej i iydowsLici
w oryg. i tłumaczaniaci dawnictw: Sztybla. 
Central. Btlcher, KuJt, i ; ;ga, Harz i R. LOwi' 

z Wiedn.a poloca

FIRANKI cd najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek. Podgórze, ul. Traugu- 
ta 15 (przecznica Małego Rynku). 375 x

wgarnia Judaistyczna Simche Trinkr
R zeszów , C a łe z e w s k le g o  L. ł .

■i 21bp Majdogodniesze warunki spłaty.

Niniejszem zawiadamiamy iż

* > A E R C L C T « <

zostało przeniesione

na ul. Szpitalną L. 32
(parter front) koło Hotelu Poliei-a. J

| PKZiTrtl^GI PUBLICZNE |
Rejonowy Zakład Żywnościowy RrakO* Iprzedl

drogą publicznej licytacji w d.iui 5 czerwca 1928 /. 
około 320 kg. smalcu zepsutego. Oferty ostemplowa­
ne i opieczętowane z podaniem ceny należy wnosić 
do dnia 5 czerwca b. r. godzina 9-ta; wniesione po 
tym terminie nie będą rozpatrywane. Oferent winien 
złożyć 5% wadjum i przed rozpoczęciem licytacji 
wykazać się dowodem złożenia tegoż.

Jeżeli licytacja ofertowa do skutku nie dojdzie, od­
będzie się w  tym samym dniu licytacja ustna.

Dnia 6 czerwca b. r. odbędzie się w Państwowem  
Nadleśnictwie w Muszynie (w  powiecie Nowy Sącz, 
w  Woj. Krakawskie.n) druga, ewentualnie dnia 14 
czerwca trzecia, publiczna licytacja ofertowa na 
około 1846 m. sześć, drewna świerkowego i jodłe 
wego (przeważnie cienkiego), oraz 16P m. sześć, bu­
kowego z pnia z trzebieży i t. p.

Bliższych mformacyj udzieli Nadleśnictwo Mu 
szyna.

Dyrekcja Kolei Pańs*wowych w Radomiu ogłasza 
przetarg publiczny na dzierżawę niżej wymienio­
nych przedsiębiorstw zarobkowych, z terminem ob­
jęcia od 1 lipea 1928 roku:

1) Restauracyj: I., II. i III. klasy na stacji Strze­
mieszyce i III. klasy na stacji Lublin.

2) Bufetów: III. klasy na stacjach: Bedlno, Bełżec, 
Opoczno, Świdnik.

OsoDy, ubiegające się o te dzierżawy, winny 
wnieść oferty do Dyrekcji K. P. w  Radomiu (skrzyń 
ha do ofert w gmachu przy ul. Rynelt), najpóźniej do 
dnia ó czerwca 1928 r. do godziny 12-te] w  południe.

Informacyj bliższych udziela W ydział Csobowy 
codziennie, prócz dni świątecznych, w godzinach od 
12-tej do 14-tej.

Urząd Wojewjódzki Dyrekcja Robót Publicznych 
w Kielcach ogłasza ponowny przetarg publiczny na 
wykonanie budynku administracyjnego o kubaturze 
okuło 5.000 m. sześć, i budynku odlewni o kubaturze 
około 8.000 m. sześć, w  gmachu warsztatowym Szko 
ły Górniczo-Hułniczej w  Dąbrowie Górniczej.

Oferty należy wnieść do Dyrekcji Robót Publicz­
nych w  Kielcach, ul. Siekiewieza 30, do daia U  czet 
wca 1928 r.

Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja Robót Pu* 
blicznych w godzinach urzędowych, tamże są do 
przejrzenia warunki oferowania i wykonania budo­
wy, plany, oraz druki. Te ostatnie naoyć można * «  
opłat! 10 ii.

10 Okręgowe Szefostwo Bndownlctwa w  Przemy­
ślu, ul. Mickiewicza !. 46, ogłasza przetarg ofertowy 
na dzierżawę „Tartaku Wo-jskowego i fabryki wolny 
drzewnej w Przemyślu, Zasanie, ul. Borelowskiego- 

Oferty należy składać do dnia 28 cz ^rwco 1928 j* 
godzina 10-ta, w  biurze 10 Okr. Szef. Bud. w  Prze­
myślu, ul. Mickiewicza 46, poczom nastąpi komłsyłn* 
otwarcie tychże*

Bliższych informacyj udziela refera; materjalowy 
tegoż Szefostwa codziennie, z w y^tkom  sobót, nlr  
dziel i świąt rzymsko-katol., od godz. 12-tej-do godz- 
15-tej.

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy 
Redaktńł oapcw'iedzialny: Zygiryd M csesJ —

D ziennik": Zygmunt Hochwald — Redaktor n aczelnr: D r Wilhelm Berkelham ner.
Nowa Drukami.' Dziennikowa. Kraków, O rnszkow A  7, pod zarządem Maksymiliana Felomanr


